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GAZETA LWOWSKA
V,’y d i dzi codziennie o godzinie 1-ej popoiufiniit z wyjątkiem 

niedziel i dni św iątecznych.
B iu ra  R e d a k c j i  i 4 d in in ls t r B « j i  n lie n  1 'm iH iie  3. — 

t k s p e i i y e j a  m ir jh c o n s  i iR in ie j t i f a i a  n i. r ł i» rn /v z ,rJ i i»  XI,
Egzemplarze, gazety  do nabycia w Ekspedycji ul. C iiorążczyzua 3t, 
w biurze dzienników  S . S o k o ł o w s k i  i S k a  jagiellońska 7, w biu­
rach dzienników  i trafikach. — I isty należy frankować.

Reklamacje o tw arte  w olne o ii opłaty. — Konto P .K .O .N r.lil AłSd. 
Telefon Redakcji Sir. 18Z. -  Telefon Administracji Sir. 7»-

Cetia egzemplarz* 
w miejscu 

; na prowincji

P S E  S»U J B E  R A T A ?

* r T.wow’<* bez dostawy ................................
t \ t  Lwowie z d o s ta w ą   .....................................
y p rzesy łk ą  p o cz to w ą  w  P o l s c e ....................... -
y przesyłką pocztową w innych państwach .
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Wszystkie ogłoszenia przyjmują Adtiiinisiracia „Gazety Lwow­
skiej*, Lwów, uli; a Podwale w go:!zitiach od b— 2 i 5--7 i tmrro 
K  Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7.
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Mii iii! Mn.

Ppsblem życia i śmierci B e m
Padzą start nbn w Londynie.

U sta w y  is tn ie ją  po  to, żeb y  n o rm o w a ły  ż y ­
cie. Ale u s ta w y  nie są  ź ró d łem  życia. P rz y c h o d z ą !  
c!o ży c ia  g o to w eg o  i ty lko  m aja  je u jm ow ać w  pe-j 
w n e  k a rb y . B y w a  p rze to , że- sa dla tego*- życia i 
tak  k ręp u jące , albo  zgoła z jego n a tu ra ln y m  kic-j 
runk iem  sp rzeczn e , że to żv c ic  usiłu je sw o je  u-; 
s ta w o w e  tam y  i g rob le  om inąć lub p r/.ez-w yde-j 
żyć. 1 b y w a . że ie p rze zw y c ię ża . U s ta w a  z tyclió  
lub o w y ch  po w o d ó w , (za dużo  by  o tern m ów ić) 
pozosta je  na p ap ierze , ale w  życiu  nie tna z a s to -j 
so w an ia . Są to  ta k  zw a n e  u s ta w y  m a rtw e . W sze -j 
lako  p rze jśc ie  u s ta w y  ze/ s ta n u  ży w o tn o śc i w  stan  j 
m a r tw o ty  różne  je st b a rd z o  od tego  zjawiska,* 
k tó re m u  n adano  n azw o  śm ierci. B ow iem  n a tu ra l- j 
ną śm ierc ią  u s ta w y  je s t to. co w  dztedziniCj 
w sze lk ich  s tw o rz e ń  boskich n a z y w a m y  śm iercią ; 
g w a łto w n ą : norm aln ie  u s ta w a  p rzesta je  ży ć
p rz e z  postanow ien ie , k tó re  jej odb iera  nunc obo­
w iązu jącą . N ato m ias t obum arc ie  u s ta w y , p rz y p o ­
m inające śm ierć  z w ie rzęc a  z w y c z e rp a n ia , ze s ta ­
rości, z a tro fji o rg a n ó w  do życia n iezbędnych , dla 
u s ta w y  je s t śm iercią  n ien a tu ra ln a , n ie zw y k łą . Co: 
w ażn ie jsza , uw iąd  u s ta w y  nie zna ow ej s ta n ó w -i 
czet chw ili, o w eg o  p rze jśc ia  o k reślo n eg o  w  cza-1 
sie ■— z b y tu  w  n ieby t. Z d arza  się ty lko, że w j  
czas  jak iś po u trac ie  z a s to so w a n ia  następn ie  
stw ie rd z en ie , że u s ta w a  p rz e s ta ła  d z ia ła ć  m niej 
lub w iecc j u rzęd o w e , alboli też  naukow e. I w te d y  
jednak  nie p rz e s ta je  b y ć  rzeczą  w ątp liw ą  cz y  to, 
że p rz e s ta ła  dzia łać , je s t  ró w n o z n ac zn e  z u sta ­
niem jej m ocy  obow iązu jące j. G orzej ja.st w  tych , 
bodaj że  znaczn ie  cz ę s tsz y c h  w y p a d k a c h , k ied y  
takk: s tw ie rd z en ie  w cale- nie nasrirpifo, jeno u s ta ­
w a  posz ła  w  zapom nienie, a lbo  dla sw o je j sp rz e ­
czności k życiem  p rz e s ta ła  b y ć  s to so w a n a  za m il­
czącą zgodą czy n n ik ó w  za in te re so w an y c h . W  tych 
w y p ad k a ch  śm ierć  u s ta w y  nic jest o s ta te czn a . 
B ow iem  n igdy  nic w iadom o , czy  k toko lw iek  za 
in te rso w a n y  nie pow oła  się na o w ą  u s ta w ę  I nie 
zażad a . a b y  b y ła  za s to so w a n a , sko ro  nie zo s ta ła  
u rzęd o w o  uśm ierconą . R obi sie w te d y  zw y k le  
w ielk i g w a łt i zam ieszan ie . Jeże li -chodzi o u s ta ­
wo z dziedz iny  p ra w a  są d o w e g o , ro z s trz y g a  sad , 
czv  życ ic  u śm ierciło  u s ta w ę , c z y  nic. W  dziedzinie 
p raw a  po litycznego  sp ra w a  ie st t r u d n ie n ia .  ro z ­
s trz y g a  bow iem  o sta teczn ie  opńda publiczna, o 
k tó rą  n ie raz  d ługo  foczy  sie w alk a  z a in te re so w a ­
nych . B ądź co bądź u s ta w ę  m endw ofam i m ożna 
w  każdej chw ili p o w o ła ć  do żę cia, choćby  b y ła  
pozorn ie m artw o  od d łuższego  c-zasu. N ajb liższa 
Potem  p rzy sz ło ść  oknzuie. cz v  ow o po w o łan ie  
b y ło  w y w o ły w a n ie m  duchów , czy  w s k rz e s z e ­
niem  s iły  ż y w e  i.

T ak ie  oto m yśli na suw ak ; lo sy  uchw ał z dnia 
?n lu tego  R. R. 1919 o pow ierzen iu  nadał u rzędu 
N aczelnika P a ń s tw a  Józefow i P iłsudsk iem u .

U chw ała  ta  w  części TI. ies.f w łaśc iw ie  nsfą- 
-'ą. o ty m c z a so w e j o rgan izac ii w ład a  nacze lnych  

^zecz.y-pospolitcj.
A rtyku łem  ł. lei u s ta w y  Be im R o u s ty fu c y in y  

?a trz v u w ie  sobie w ład ze  su w e re n n a  i ustaw o* 
“ W e/n.

(Ciąg dalszy  na sir. 2.T

l  eafłcfd. (‘Racteio). R okow an ia  m iędzy  L łoy-1 
dem  G eorgeTti a B ria n d ‘em ro z p o c z ę ły  się  w  p o -’;- 
n iedzia łek  na P o w ran g  S tre e t. O prócz B rian d a; 
w zię li w  nich udział L ouoher i B e rth e lo t. O bai 
p rem ie rzy  poddali dyskusji p rob lem  o d szkodo­
w ań . ;

Lioy-d G corge nie jest zb y t sk ło n n y  do sp ie­
sznej redukcji d ługu n iem ieckiego, ani co do po­
zo staw ien ia  F rancji zupełn ie w olnej reki co do 
ugody  w iesbadeńsk ie j. /

P o d  o b ra d y  w ejdz ie  także prob lem  rosy jsk i. 
„ O b s e rv e r“ podaje dalej, że  po dojściu do p o ­

rozum ienia odbędzie się konferencja w  P a ry ż u  
■przy w sp ó łu d z ia le  F rancji, W ioch  i Anglii w  s p ra ­
w ie Bliskiego W schodu . K onferencja ta odbędzie 
się -w p ie rw szych  dniactf s ty czn ia .

£)v Rathenau w Londynie.
B erlin . W7 n iedzielę p ó ź n y m ’ w ieczo rem  p rz y ­

by ł do L ondynu w  to w a rz y s tw ie ' ta jnego  radcy  
d ra S im ona z u rzędu  sp ra w  zag ran iczn y ch  dr. 
R a thenau  i zam ieszka! w h o te lu  K aritun. gdzie 
ró w n ież  m ieszkają  B riand  i L oucher. D zienniki są  
/•dania, iż pod róż londyńska R a th en au a  b y ła  p<c- 
dobno  om ów iona z L oucherem . Nie je st p raw d o - 
Tutuobncm, by  R athenau  lira 1 udział we w ta fc i-  
w ycli na rad ach  pom iędzy  L loydem  L korgem  i 
B riandetn . ale pew nem  jest, iż spo tka sic  z Lou- 
cJierem . N arad a  w  sp ra w ie  p rob lem ów  b ęd ący ch  
dla Niem iec kw estjft życia i śm ierci n k  odbędzie 
się tym  razem  -praw dopodobnie bez w ysłucharcia 
Niem iec.

Niemcy pod kurate'ą sadową.
P a ry ż .  (AW .) „Iniransśgeasft-" donosi że j sk o n tro lo w an ia  niem iecRtej gospoSsrftT f in asśo - 

B rian d  w y s tą p : w  L on d y n ie  z żądan iem , by  w y -  w ei. Komisja ta bcdzic m ia ła  c h a ra k te r  ku rate li 
s ia n o  do N iem iec kom isję  m iędzyso ju szn icza  dla sądow ej

■eson

Rząd niemiecki nie zasługuje na kredyt.
Taka jest opinia angielskich finansistów.

P a r y ż .  „Tem ps* w»-kazuje w artykule w stęp­
nym na to. i i  list Banku angielskiego, który kanclerz 
Rzeszy odczytał w lomysji głównej, byf widocznie

Finansiści angielscy są zdania, żc jeielf Niemcy 
nie wypełnią obecnie swoich zobowiązań, będzie to 
dowodem, że rząd nirtnieclS źle adm inistrow ał wła- -  -—_r -• ■ IV ai "  J  " ' ‘ - w w n y  *n« i i i , r..** * r.tj-i.ł n - i - i r n w u r  i.o v  u m i i i  m t o c i  o  \v u  i

nieszcręllwie ułożony i daje powód do poważnej kry- {smętni finansami i n ie  z a s ł u g u j e  t a k  d łu g o  n a  
tyki. ( ż a d e n  k r e d y t ,  dopóki nie będzie lepiej admlui-

Istrowa?-

Czechy zaciągają psźyczhę i nt3Ijapdó» czss. lor
P r a g a .  „Frager Tageblatt“ donosi z kół finaa-Ryczek, zaciągniętych w A ngiji. Francji i A m ę -

sowych. że toczą się rokowania w spraw ie dwóch p o - |ry c e  na ogóną, sumę 6 m iljardów czeskich koron

Wskrzeszenie monarchji rosyjskiej
leży w interesie pokoju światowego.

Dziennik „,vj. Wreniia-* donosi, że K on-jw tedy g d y  u su n ie  s ię  precz Uzurpator&Mtr 
g re s  k o śc ie ln y  baw iących  o b ecn ie  za g ra -[b o lszew ick ich .
n icą  d u ch ow n ych  rosyjsk ich  oświadczył w o d e - j K ongres o św ia d cza , że w in te r e s ie  p o ­
zwie do obywateli rosyjskich, że porządek  i (ad jkoju św ia to w e g o  leży  w sk rze szen ie  m onar- 
zapam ije w p a ń stw ie  rosy jsk iem  dopiero  icliji ro sy jsk iej-

Młodzież wileńska w obronie praw Lwowa.
W ilno. Na sjeidzie młodzieży akademickiej; czącycb  o w oln ość praw a P o lsk i d o  W i-

w y.aiono nadzieję, że w razie próby pogwałcenia leń szczy zn y  W śród uchwał znajduje się leż na- 
wuli ludności korCdzy w i le ń s c y  ujrzą k o leg ó w  i stępująca: Młodzież wiieńsk. stwierdza, ie  go to w a  
2 c Rej P olsk i obok  sieb ia  w  szereg u  w a l- 1 je st z a w sz e  bronić praw p oisb ich  L w ow a.
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T łu m a c z y  się to dw om a w zg lęd am i: g en ezą
tego Sejm u i s tosunk iem  części S ejm u do o so b y  
N aczelnika P a ń s tw a .

P a ń s tw o  P o lsk ie  z a r e d o  tle  b u dow ać czasu  
n iew oli w  ogniu sp rze cz n y ch  t. zw . o rten iacii. 
Tern tru d n ie j byfo  zn a leźć  legalna p o d s ta w ę  dla
(C-gO prpiMÓW. 7Vl?>'vaS0V/r: Rcfj.-I Slilttll h rfń ,
|?6W ledzm y k ró tk o . K om isja o rg an izacy jn a  p a ń ­
s tw a . D zia ła ła  •,■• tw ow ażn lcn ia  s z e rć e u  u g ru p o ­
w a ń  p o lity czn y ch , w w o sta fe  •?o rg an iz o w a ły  sio w  
Ink zw a n e  K oto M ięd zy p a rty jn e  l p r z e d s t a w i a ,  
fy  sio m »iej łub W ięcek poszczegó lnym  lei p o c z y ­
naniom . Nie m ia ła  ted y  ty m c za so w a  P a d a  S tanu  
za :<ib:i leg itym acii p o w sze ch n e g o  uznania noro* 
ciwwero. a po pew n y m  Czasie u tra c iła  n aw e t 
część  sw eg o  s ian u  posiadan ia  w  ty m  ..w zględzie 
przCz usun ięcie  >ie c J tm k ó W  z u g ru p o w a ń  lew i­
c o w y c h .

P a d a  R egency jna  m iała iuź g ru n t fmnc£ft?0 
m o c tu c jszy  nod  nogam i. S k ła d  iel b y ł w yżnftczo* 
tiv  p rze z  T y m c z a so w ą  P a  de S tanu , a le  z poza 
s tro n n ic tw  w  T y m c zaso w y ; R adzie  S tan u  • re p re ­
z e n to w an y c h  (ćom row yeli). m ianow icie  dw aj 
cz ło n k o w ie  R a d y  R egency jne! hy ti w yraźnym * 
p rzec iw n ik am i T y m c zaso w e j P a d r  S tanu , trzeci 
b y ł do n ied aw n a  p rz y w ó d c ą  jednego  z u g ru p o ­
w ań  te ra z  p a sy w is ty c z n y c h  » o b jaw ia ł f o lio  p e ­
w n e  zasad n icze  sy m p a tie  dla ru ch u  a k ty w is ty -  
C /negu. P o w o ła n a  ptjtef. o k u p a n tó w  na iw cU ta- 
w ic p re z e n ty  polskiej, jako  dalsze  s tad ium  c t -  
konan ia  zapow iedz i z 5. lis topada , m ia ła  sob ie 
p rz y z n a n y  c h a ra k te r  su w e re n n e j w ła d z y , ou ran i- 
czo ac i jednakże  do SźCzupłetfft zkkresii w y k o n y ­
w a rda m o n a rsz eg o  p ra w a  ła sk i w  sto su n k u  dn o- 
sób  sk a za n y ch  p rze z  sa d y  polskie, o ra z  tló żfifźn- 
du szk o ln ic tw a  i w y m ia ru  spritw icditw oŚH . T e  
d z ia ły  ad m in istrac ji o fże k h zan e  jesżżże Komisji 
p rize jśdów ei T y m c z a so w e j R a d y  Stafiu miały 
b y ć  pom nożone, jednakże okupanci uczyn ili s ta ­
n o w cz y  k ro k  w  ty m  k ie runku  dopiero  w  p rz e d ­
dzień Sw ojego upadku , a po O drzuceniu p ta e s  
R a d e . R cg en cy in a  p ro p o zy c ji p rze k aza n ia  sftbie 

■władzy: bod  k o n tro la  oktipatucka v z ■ p le fW szyc lł 
dn iach  lis topada 1918 r. B o d ś  co b ąd ź  R a d ę  R e ­
g en cy jn ą  u z n a w a ły  w sz y s tk ie  o b o zy , acz  p rze c i­
w n e b y ły  jej po lityce , co znńiazfo  w y ra z  w e  
w stą p ien iu  p ra w ic y  dn R a d y  S tartu  pod  has łem  
nic dop u szczen ia  dn zw iązan ia  P a ń s tw a  P o lsk ie ­
go z N iem cam i. (D o ty ch c zaso w a  p o lity k a  a k ty w i-  
s ty c z n a  nie p rz e sa d z iła  ani o  tawfązku. an i O 
p rzy m ierz ti z  p a ń s tw a m i okupacy jnem i. a  Iew ‘ca 
P rz e c iw s ta w iła  się  n a w e t te rm in o w ej p rz y s ię d z e  
k a d ró w  w o jsk o w y c h  na b ra te r s tw o  b ro n i na czas  
foczaće i Sie w o jny , k a d ró w , k tó ry c h  użyciu na 
froncie o p a r ła  się T . R a d a  S ian u ).

P o  usunięciu  Okupantów u ja w n iła  się kon ie­
czn o ść  w y tw o rz e n ia  W ładzy , m ajacej a u to ry te t  
p rze z  nikogo n iezap rzeczo n y . T y m c zasem  R adzie 
R egency jne j p rz e c iw s ta w ił się t. żw . R z ąd  lubel­
ski lew icy , za ś  p ra w ic a  o k az a ła  się s ła b sza  od 
R a d y  R eg en cy jn e j z okazji p rok lam acji o s ta tn ieg o  
rzą d u  R a d y  R egency jnej, Z łożonego z p ra w ic o w ­
ców-. g łów n ie  z N aro d o w ej D em okracji. W  ty m  
stan ie  rz e c z y  v o x  populi w sk a z y w a ł na Józefa 
P iłsu d sk ieg o , jako  n a  je d y n y  a u to ry te t  p rzed  
k tó ry m  sk ła n ia ły  g ło w y  jedne t  zap a łem , iftne W 
poczuciu  kon ieczności --- w sz y s tk ie  Ugrupowania 
p a r ty jn e . Z ło ży ła  też  w  jego ręc e  !?,nda R egen ­
cy jna sw d la  w ła d z ę  i Jó zef P iłsu d sk i o b ją ł po ­
w ie d z m y -d y k ta tu rę , ókreślaia-c w  deklafatrii z dn. 
22- lis topada sw o je  s ta n o w isk o , jako  u rząd  T y m ­
c z a so w e g o  N aczeln ika P a ń s tw a , sp raw u ją ce g o  
n a jw y ż sz ą  w ład z e .

W sze lak o  fo rm alne j leg itym acji b ra k ło  w  da l­
szym  ciągu i ty m c z a so w y  N aczeln ik  P a ń s tw a  
p rz y s tą p ił n a ty c h m ia s t do  rea lizacji zam ie rzeń  
T y m c z a so w e j R a d y  S tan u  i R a d y  R egency jnej, 
m ianow icie  do zw o łan ia  Sejm u K on sty tu cy jn eg o , 
k tó ry  na re szc ie  u g ru n to w a ł u s ta w o w o  i ro z w ią ­
za ł o rg an izac ję  p a ń s tw o w ą . Z w o ła w sz y  Sejm , 
N a c ze ln ik  P a ń s tw a  Z łożył W jego  rę c e  w ład z e , 
k tó rą  b y ł ob ią ł. p o w o łan y , że  tak  PbWterrt. prZCZ 
h is to rię  bez  fo rm alnośc i p ra w n y c h , do k tó ry c h  nie 
b y ło  m a te ria łu .

To jest tło , n a  k tó rem  d o sz ło  do konceircji 
Sejm u su w eren n e g o , Czyli w ie lo g ło w eg o  W ładcy 
abso lu tnego . W iad o m o  przecież , że  p rz y  zasadzie  
su w eren n o śc i ludu w y k o n y w a n ie  w ia tizy  b y w a  
p o w ierzo n e  nie se jm ów ! sa thetnu , ale fąćznie z 
innerbi o rg an am i, narodu, do których p rz e d e w sż y -

0A2ETA LW O W SKA  z dnia 21. grudnia 1921.

stk ie tn  za licza  się N aczeln ik  P a ń s tw a , za ś  se jm y
k o n sty tu c y jn e  m ają  m oc zu p e łn ą  ■ o rg an iz o w an ia  
w ła d z y , ale nie jej w y k o n y w an ie . T u ta j Sejm  
p rze ją ł zw ie rzch n ic tw o  ludow e na sieb ie  i p o łą ­
czy ł w  sw oich  ręk u  w sz y s tk ie  ro d za je  w ład z y . 
S k łon ił go ku tem u w  pew nej m ie rze  w zg ląd  
s tro n n ic tw  p raw ic o w y c h  na ch ęć  og ran iczen ia  
w ła d z y  N aczeln ika P a ń s tw a , sk o ro  m ia ła  b y ć  p o ­
w ierzoną  d o ty c h cz aso w em u  ici dz icrżyc łe łow i.

Jed n ą  ty lk o  a t ry b ifc ^  su w e ren n o śc i S c im po­
z o s ta w ił N a c z e ln ik o w i' Pkfisw . '!: m ianow icie  re ­
p rez en ta c ję  i to  bez  ogran iczen ia  do s tro n y  ze- 
Whą<T.z-p.aństwowej. N a to f re S i odsunął go w y ­
raźn ie  od u d zia łu  w e w ła d z y  u s ta w o d aw cz e j: o - 
g ra n ic z y ł go do tk liw ie  w  .z a k re s ie  w ład z y  
n aw c ze j p rze z  w aru n ek  porozum ien ia  z sejm em  
Cc do m ianow an ia  rządu , .a w ę s z c i e  uczyn ił go

prlzed so b ą  w sp ó ło d p o w ie d z ia ln y m ?. rządem , nie­
zależn ie  od w y m a g a n ia  k o n tra sy g n a ty  m ini­
s te ria ln e j.

Z atem  N aczelnik P h fis lw a , w ed łu g  t. z w . 
M ałe j K onsty tuc ji z dn. ?0 lu tego  19 i9 r. o b o w ią­
zu jącej d o ty c h cz as  (w b re w  • zap o w ied z i te jże  u- 
ś taW y, że  ten s tan  trżeczy m a trw a ć  ty lko  do cz a ­
su u ch w a len ia  odpow iedn ich  d z ia łó w  w łaśc iw ej 
Konstytucji) o d p o w ied z ia ln y  je st za c a ło k sz ta łt 
rz ą d ó w , jak o  „ n a jw y ż s z y  w y k o n a w c a  u ch w a ł 
S e jm ow ych" „ o d p o w ie & a in y  p rze d  S ejm em  za  
s p ra w o w a n ie  sw e g o  urzędu**

W ą tiiw a  rz e c z , cz y  a u to rz y  tej u s ta w y  zd a ­
w ali sob ie  dok ładn ie  sp ra w ę  z dodatn ich  odpow ie­
dn ików  sw o ich  u jem nych  ppscanow ień .

B ow iem  w norm alnem  p a ń s tw ie  k o n s ty tu c y j-  
iicm , w  k tó rem  (Rząd je st o d p o w ied z ia ln y  p rz e d  
Sejm em , uacr-einćk p a ń s tw a  rna ty le  w p ły w u  w  
dziedzinie w ła d z y  w y k o n a w c z e j, file go  sob ie po ­
trafi w y ro b ić  sw o ją  p o w ag a  i z rę czn o śc ią  p o lity ­
czną. S k ła d  rzą d u  od niego z a le ż y , a le  Sejm' (no­
że go zm u sz a ć  do zm ian y  .ego  sk ła d u  d o p ó ty , do­
póki n ie  p o w o ła  ty c h  osób , k tó re  S ejm  chce w i- 
dzueć n a  fotelach lnin iśtorjal. P rz es ilen ie  rz ą d o w e  z  
p o w o d u  konflik tu  m in is tró w  z nacze ln ik iem  p a ń ­
s tw a  jest nie do  p o m y ślen ia , jeżeli rz ą d  c ie sz y  
się zaufan iem  S ejm u, Nie je s t db  p o m y ślen ia  za-s 
.rów no  ze W zględu n a  Sejm , rfak p tz^dęw śzyśiK jęn^  
ze w zg lęd u  n a  n ieodpow iedz ia lność  n.acżeihika paVi 
s tw a . Nie m o ie  on w y m a g a ć  czegoko lw iek  od 
m in is tra , an i m u  czeg o k o lw iek  z a k az ać , bo  m i,li­
s te r  ma p ro s tą  o d p o w ied ź : ja będę z a  to c a łk o w i­
cie odp o w ied z ia ln y , a  p an  w c a le , w ięc pozw o li 
pan, że u czy n ię  w ed łu g  w ła sn e j w oli.

U  nas inaczej. U nas N aczeln ik  P a ń s tw a  jest 
n a jw y ż sz y m  w y k o n a w c ą  u ch w a ł se jm o w y ch . — 
w ięc  jego s to su n ek  do rz ą d u  je s t tak i, jak s to su ­
nek p rem jera  do p o z o s ta ły c h  m in is trów . K aż d y  z 
n ich  o d p o w iad a  z o sobna z a  sw ó j w y d z ia ł i zb io­
ro w o  za c a łą  p o lity k ę  gab in e tu , p rem ier o d p o w ia­
da za W szystk ich , a n ac ze ln ik  p a ń s tw a  i za  p re ­
m iera i za  w sz y s tk ic h  m iriis trów  .

S tą d  w n io sek  p r o s ty :  N aczeln ik  P a ń s tw a  m o­
że z a ró w n o  p rz e c iw s ta w ić  się zam ie rzen io m  m i­
n is tra , jak  d o m a g a ć  się odeń  czy n n o śc i, bo  odpo ­
w iad a  z nim  w e s p ó ł za ró w n o  z a  złe w y k o n an ie , 
jak  i z a  zan iech an ie  w y k o n an ia  u ch w a ł se jm o ­
w y ch . I w ięce j n a w e t, tak  jak p rem jer o b o w ią ­
z a n y  je s t n ie ty lk o  do rnlicjatyw y w  za k res ie  o* 
£ó!rvej po lityk i gab in e tu , a le  i do n ad zo ro w an ia  
m inistrów ' w y d z ia ło w y c h  w' ich  dz ia ła lnośc i, tak  
sam o  n a jw y ż sz y  w y k o n a w c a  u c h w a l se jm o w y ch  
— o d p o w ied z ia ln y  p rz e d  Sejm om  ma p ra w o  i o- 
b o w iąz ek  n ad z o ro w a n ia  dzia ła lnośc i rządn .

T ak , a le  co  się m a s tać , jeżeli m in is te r lub 
ca ły  g ab in e t b ęd z ie  w  n iezgodz ie  t  N aczelnik iem  
P a ń s tw a ?  W  raz ie  n iezgody  w  łonie gab inetu , 
u stępu je  ten m in iste r, k tó ry  czuje się odosobn iony , 
albo u s tęp u je  c a ły  gab inet: a d o  n o w eg o  gab in e tu  
m oże b y ć  p o w o łan a  ta  c z ę ść  m in is trów  dym isjo­
n o w an e g o  gab inetu , k tó ra  b ard z ie j u tra f ia  w  in­
tencje se jm ow e, w  szczegó lnośc i m oże by ć  tem u 
sam em u p rem ie ro w i p o w ierzo n a  m isja  u tw o rze n ia  
now ego  gab inetu . M ala  K o n sty tu c ja  nte p rzew id u -

Wilno przeć
UDOGODNIENIA d l a  w y b o r c ó w .

W sk u tek  n a w o ły w a ń  p ra s y  polskiej, ro zp o czą ł 
się w  b iu rach  o k rę g o w y c h  w y b o rc z y c h  b ard zo  
s iln y  ruch o sób , z g ła sz a ją cy c h  się celem  s p ra w ­
dzenia lis t w y b o rc zy c h . Z g ła sza  się ta k ż e  zn a cz ­
n a  liczba Osób zam ie jscow ych : k tó re  p ra g n ę ły b y

te dymLsii N aczelnika P a ń s tw a , p o n iew aż  m ów i c
p o w o ły w an iu  d tk y w fc ta  ■ w ielokro tnem  — rz ą ­
du [Tzez N aczcin ika , a zaic-m p rz y p u sz c z a , żo be 
dzie on s ta le  ow y m  n a jw y ż sz y m  w y k o n a w c ą  u- 
chw tił se jm o w y ch  i n ad z o rcą  rozm aitych  rząd ó w

Jakżeż te d y  w y jśc ie  z tych  sp rzeczn o śc i?
Z nalaz ło  je życm  i tm drto  pow iedzieć, ab y  te. 

w y jśc ie  nic b y ło  dobre.
Posm-KHWk-me o o d p o w io d zd ln o śc i Naczelni- 

k a  P a ń s tw a  pos.-lo \y  zapom nien ie . M ieliśm y rza  
d y  o za  b a rw ie ń  hi p raw ico w y m  ceiR utW em  i le. 
w jcow em . a N sc /c h n k  P a ń s tw a  s ta ł ponad  nienr 
ii:£'Z!Td:„n':'e. N ir-w ątpliw ie d la tego  niezm iennie, żc 
ponad  ich 'g ąb a rin le ira in l. Z azęb ien ia sw oje j od
p o w ie d m lr to śc i rząd y  u su w a ł p rzez  dokony« 'a- 
nie aomiirticj: g ab in e tó w  z p re z e n ty  M afńziiłkś
se jm ow ego  i p rze z  n ie w y s tęp o w a n ie  a n i przeć
S ejm em , an i n a  R adzie M in istrów . S ło w em  oprą 
w ow uf sw o i u rząd  tak , jak ;:icod:;3owied!zial:nv
N a czu h ń k  P a ń s tw a . T ru d n o  też b y ló  p rz e w id y  
w ać , że bodzie k ied y k o lw iek  p o c ią g n ię ty  dc, 
w-spóted;)(>\vic'&i2 łnośq : p rz e d  S ejm em  w ra ź  1 
jak im ko lw iek  rząd em , do w spó lod ip rw iedz ia lnnśę  
za to w sz y s tk o , co  p o zo s taw ia ł do wioli u ń n is tró w  
za  co rdc śc iąg a ł n a  siebie b d p o w io d z ia ln tó c i r:<c 
c z y  w ist ej

Ale u s ta w a  lu tow a dlotych-cizas nie z o s ta l i  
ocbwoTatta: I w  k aż d e j chw ili m oże się na n ią  po ­
w o łać  jed n a  lub d ruga szrona za in te re so w a n a , ti 
zarówiK) N aczelnik  P a ń s tw a , jak  Sejm . S ąd zę , żt 
opinia p-ubliczaia pow inna b y ć  na ten '\\-yoadek 
p rz y h o lo w a n a , m ianow icie p o w in n a  się u sta lić  w 
tym  k ie ru n k u , że ta  u s ta w a  w  z a k res ie  -odpowie 
•dzialności N aczeln ika P a ń s tw a  p o w z ię ta  żośóała 
pod  w p ły w t-m  chw ili i I z  W raz z tą  ćlfWilą m inęła 
ici ż y w o tn o ść .

T o ć  z a sa d a  su w eren n o śc i S ejm u rów rr.eż nit 
w esz ła  w  życie . G d y b y  S ejm  b y ł su w e re n n y , nit 
b y ło b y  polttyezr-ycłi ■mipisterjów, jeno  g a b u e ty  u 
rzędri-!kó\y-vżyko-n;:uwców wzorem , m in is tró w  lei 
K ró lew sk ich  M ości z  c z asó w  absoluty-żńiu. N as 
zaś iidnislroiw ie, b y w a , że s ta w ia ją , k w estię  z a u ­
fania. tj. w y m a g a ją  o d  S ejm u takich , c z y  oW&klcr 
u ch w a ł, g ro ż ą c  d y m is ją  tak , jak  to  b y w a  W pań 
s-twach, gdfzję r ż ą d  -i sejm  W z a k re s ie  -pragrarriod 
po litycznych  vsą ró w n o leg łem b  cżyńm kartii W óbę 
su w eren n e g o  ogó iu  wy^bomców. N asz S-ejm jes- 
.s'uw ere»ny w  za k re s ie , do k tó re g o  zo s ta ł pow o ła  
ny , fi. w  z a k res ie  k o n sty tu c ji, k tó rą  te ż  u k ła d a  
bez. u d rfa tu  rządu  — .poza-tem są  ty lko  jflfidiśti 
w spom nien ia  „malej** k o n sty tu c ji, k tó ra  te ż  ti!l  
zo s ta ła  W y konana  w  kapitałniynti sw o im  pu-tikcie 
za k reślo n eg o  uchw alen iem  k o n sty tu c ji trw a n ia  Sa. 
m ego  sejm u. Jeże li Sejm  -nie z o s ta ł ro z w ią z a n i 
to d la tego , że b u d o w a  k o n s ty tu c y jn a  nie je s t ca h  
z a w a r ta  .w ustawfie k o n sty tu c ji i w y m a g a  pow  
nych  uzupełn ień , o r a z ,ź e  S ejm  d z is ie jsz y  pełn i o 
bok r-oli S ejm u k o n sty tu cy jn eg o  ta k ż e  i roleSiMmi. 
zw y k łe g o , a le  o cz y w iśc ie  n ie  m oże m ieć w  tym 
zak resie  w ięc e j p ra w , n iż  Sejm  Z w ykły .

T o  te ż  nie trz e b a  W iązać n ied aw n ej groźby  
p rzesilen ia  n ą  s ta n o w isk u  N aczeln ika  P a ń s tw a  s 
„m ałą  konstytucją**. W ch o d z iły  w te d y  w  g rb  zo- 
b o w iąza tiia  p a ń s tw a  n a  te ren ie  n iię d z y u a ro d o w y rt 
i zagadn ien ia  nic b ieżące j, ale h is to ry c z n e j d o iro  
słości. R e p re z e n ta n t p a ń s tw a  nie m ógł b y ć  obóję 
tn y  an i n a  to , co się s tan ie  z  tem i zObo^jią>5aniąrm 
ani jak ie s ta n o w isk o  zajm ie P o lsk a  w  sp ra w a c h  
k tó re  nie b y ły  p ro w a d zo n e  p rze z  d o ty c h cz asc w c  
rz ą d y . W iadom o , że Je g o  dziełem  b y ła  w y p ra w a  
w ileń sk a  i O n -p o d p isa ł o d ez w ę  w ileńską. M a też 
s ta n o w cz e  p rzekonan ie  o o b o w iąz k ac h  naszego 
pokolen ia w o b e c  p rz y sz ło śc i ziem  w sch o d ife h  d a  
w nej R zeczypospo lite j. C hodziło  tu  o odpow ie  
diziaiiio-ść h is to ry c zn ą . 1 g d y b y  b y ł nie ty lko  od ­
p o w ied z ia ln y m  n adprem jeresn , a le  K rólem  Je g f 
M iłością , z a p e w n e  b y łb y  z a g ro żd  ustąp ien iem  ^  
chw ili, k iedy  s p ra w a  m ia ła  b y ć  w  JcgO n-rżeko- 
nau iu  zasad n iczo  źle p o sta w io n ą

J- S lem ieński.

\ wyborami.
p rz y b y ć  do W ilcnszC zyzny  n a  cżas g ło so w a n ia  
W  W ilnie o rgan izu je  się kom ite t, celem  -przyjęć^ 
p rzy b y w ający ch , w y b o rc ó w . N ajw iększą  tru d n o ś1’ 
s ta n o w i k w e s t ia ’ m ieszk an io w a , a le  w  -tćj stprawl* 
w ład ze  p o sta n o w iły  poczyn ić  jak  n a jd a le j idąc* 
udogodnien ia.
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N e w y . —  P ró cz  lego  o cz ek iw a n y  jes-i p rzy jazd  
d zicm ńkurzy  iK.ńskidi z ró żn y c h  dzieln ic  p a ń s tw a , 
potm edzy  nvf i ii zb io ro w a w ycieczk i1, p ra sy  p row in- 
cjona tac j.

Seneroł Ugimifiesiń Kaaałmin 
Hrzpa komandsrsiieoo Legii honor.

Do vt u tka ok t1'...!) hwpuśficgo Lwów. generał-po­
rucznik '*.i ł d .U ao  J«.dr.*c.e.v&hi znany i o toc/uu • 
w icrji s 1 !ih'.:i;>a u n.('•zctn mieście zostałodznaczony 
fraiicuskitun uwłiw;, żs-cin wizmi niem: Krzj żem ' U;*-
T T i : j n i J o i ' . > k i i n  y j i  l i  n o i w . e j .

Oluońea Luur.a i K: e • ó '•'st.bod nich otrzy­
muje cl ■.< a* iciicj odznaczeń, Mdaiiąjiiccgo się z Orderu 
Viruiii .Miiimri ki. V.. czterokrotnego odznaczenia 
K rzy/ttn Waleczny. h z rum uńskiego Krzyża .W i c 11 a ■■ u 
ćhifcki.eco, jcrzczc jedną odznaką honorowa.

Dekoracja Krzyżem komandorskim Legji bonoro-

Z Połsk. Zwią kii dy rek miki w szkól ś-ednkh
oi.rzvn5 u;eniy następującą tn ic /w ., z '':•<} o opu- 
!)l kowur i :

Szkoy, jako instytucje wychowawcze, in i;ą  obo- 
wiąz.k zastczeptać w dusze inlauLioży ftlee abner? cji 
osobistej dii! wzniosłych celów, idee oij>nio;Ki :; 
rzecz, iuiaia.7iiarnj.eh i o b u iu  U b cb  zatriKrzeń, dla- 
leg-'1 wice z ;.-.: 7■ , a w[.‘ee!.:dgie 1 ■. i.;yiyc,:n- ch czasach 
wojenn ch. . achę.aly n tiłd  i ż tio sk ładana zaoszrzę- 
ilz isicpi gro-za na ołrirzu piibHcznrc-s dobra ó u f i 
s/Koi,:, nucąc piY.cdewsfcysi ki cni e.l « ycbowMwc/y na
oku, musi i w ty .u i..cruiisu |' 
miary, i y przesadą nie wywołać 
wani.ów zutibn i ic  Ach, nic s,:;

vj Si?'/ 0 U żiC W fil'- CI ’A OJ 
w doszecii wycho- 

uiac no sic zurzuiii
bezwzględni go karotażu. 
i nic podkopać wpływu, i 
siadu i w. interesie tegoż młodego 
mać usilnie.

li c <; ł iu S y c  s w . |  pow B g: 
;i a,-i młode p-d.ioit.me po- 

p;;ir. l-.i ii.i uirzy-

Tyniczasem | ozaszkoir.e
1 1 Z' J Cł ,■* C V i m K '

kom ucty i zrzeszenia
.'i T v ’ n  I.-v i.\ f v. Ił i

wcj i:en, J> i :w±k i^ o  od^ęcte^ się dziś w w a r- 
s/.a wic*

— ■— p—<gMiiiii mi— m«— MMaBnipaeg— m —  w

Sprawa znana i głoSna z plotek, które znalazły 
odbicie w pewnej części prasy, nie powtarzamy więc 
myln*c'i -— j k się okazało dowodami —  zarzutów, 
czynion.ch dyrektorowi monopolu tytoniowego. Ze 
z. ,ś niejednokrotnie przebijało w nich echo uprzedzeń 
nieuzasadnionych o.» urzędników małopolskich, tein 
chanie] więc zapisujemy zupełna. Jjnew 'mm śc dr. See- 
ligera.

Rozprawa rzuciła na wszystkie czynione mu za­
rzuty światło zupełnie odm ienne. Przesłuchani św iad­
kowie mi dz. którymi byli dyrektor fabryki tytoniu 
w Warszawie Bem i W iceministrowie skarbu- Dr. Mi- 
..ulecki i Dr. Weinfeid, obalili doszczętnie cały akt 
oskarżen ti. Okazało się, że ka '' ułacja dr. Seciigera 
była ścisła i t rai na. ale ponieważ, nie dostarczono mu 
w porę dewiz, potrzebnych na wykupno zamówionych 
papierosów, nastąpił i znaczna zniżka marki, za którą 
dr Seligeia nie można w inić; że dalej transport zo­
stał ukradziony w drodze, a Dyrekcja kolei od nowiła 
wszelkiej pomocy i interwencji przy poszukiwaniu 
sprawców i przywiezione papierosy trzeba bvło co- 
predzej zabierać z dwoftsa, aby sic n c narazić na 
d^is/.- Jo Ali we straty . Mieszkanie w i a bryce cygar 
należało się dr. Seeliąerowi i zostało wynajęte zupeł­
nie prawidłowo na podstaw ie umowy podpisanej pizez 
naczelnika Wydziału prawnego dyrekcji monopoiowe,, 
Dra Szenw alda: dostaiczanic wreszcie pewnych ilości 
cygar urzędom i urzędnikom jest praktykowane przez 
władze monopolowe wszędzie, gdzie monopol istnieje i dr. 
Secligcr posiepowai tylko w tpesób  ogólnie przyjęty, 
nie robiąc żadnej /. tego tajemnicy. Po krótkiem prze­
mówieniu oskarżonego Sąd okręgowy wydał wyrok 
uniewinniający, a jednocześnie oddalił a kej,.. Proku­
ratorii skarbu. Tuk więc dr. Seołiger ołrzytnał pewne 
zadośćuczyni. n ie ; któż mu jednali w ynagrodzi dotkliwa 
kraywdę. wyrządzoną przez, mylne postawienie spra .i v-

r ' ' 
finansowy na. oku, stawiają zbyt czysto zmząuy szkół 
w nader trudnem  położeniu, a mianowicie zasypuj:! 
je lawittą list składkowych i odezw, zachęcajiuych 
d > aratiż >wr;nia wśród mio Jzie/y s!-,ł .dek na cele 
szlachetne, ale częstokroć b.ucbo rozbietnc a nawet 
dj-.ść problematyczne.

Tk.lslii Związek dyiektoró.e szkół śreu!:i!d i odczu­
wał oddawna konieczność unorm ow ania sprawy składek 
młodzieży i niejednokrotnie kwestię tę czenił p rze d ­
miotem swych narad, tem sltwapliwiei ;c iy pos'aiio- 
wił obecnie podjęć inujatyw e Kuraiorjtnn okręgu 
szkolnego lwowskiego w kierunku ulw ,-rzenia jedno­
litej filantropijn -i o>-g n : -acji uczniów i uczenie.

Organiza ją  tą  ;-st Polski Czerwony Kizyż 
Młodzieży, szkeme zrzerżenie hum anitarne w- naj- 
szerszem znaczeniu tego wyrazu, które uwzględniając 
wszelkie wymogi pedagugirzne, umożliwi nauczy­
cielom rozbiulzame w m łody.h sercach enolv c/.vnncj 
nrłości l)liżu#go i poczucia obowiązków obywateł- 
skich, młod.-iigi.y zaś-pozw oli poprzeć moralnie i rn-a- 
terjalnie każd ‘ njośJ szłaefwtną i godną poparcia. 
Czeiwony Krzyż. Młodzieży rozwijający się wspaniale 
niemal we wszystkich kuli oralnych krajach, nieza­
wodnie i u nas, szczycących się wysokim idealizmem 
i duchem ofjary znajdzie grunt podatny, czego dla 
d bra Ojczyzny gorąco życzyć sobie tizebn. Zależeć 
to będzie głównie od stanowiska, jakie wobec noivzi 
nstytucji z.aTną stery rodzicie!'kie. Polski /w . Dyre- 

kt - ów zwraca się przeto z usilnym ap tłem do '..>0ó!u 
rodziców ł opiekunów uczącej się młodzieży, by, 
współdziałając ze szkołą, zechcieli organizację Polsk 
Czerw, Krzyża Młodzieży otoczye ciepłą sym patia 
i serdeczną opieką.

— i  aa laiuim iiw — —a— btUSBH— !W«8ai

Taksy szkolne.
M inisterstwo wyznań religijnvch i ośw iaty pu 

blłcznej w porozumień u z M inisterjum skarbu poa- 
wyższa od dnia - I - tw .h ia  1922 t. doy.c .ezas obo­
wiązujące opłaly w państwowych sziołach średnich, 
ustalajac następujące, jednolite w Polsce cale] normy.

ZJA ZD  B IA ŁO R U SK I.
Ja k o  w y ra z  lymr.i zrażeni Iejbipraskieg-o z-yi. - 

'cha la  do W arszaw y- delegacja  zjazdu, z łożona  z  
5-ci.u delegatów., k tó ra  ma w ła d z o m  poLJii*) 
■przedstawić u c h w a ły  zjazdu. V\ śród  u ch w a ł  j tfi- 

fcdu biaf-oni.skiego zasługu ją  na uw ag?  rmstępu-jncJ 
r e z o lu c j i ; Ićosia, jako  źród ło  i:i;pcrj^:-:/.mt! i w róg • 
wszęlkiegu rucha n aro d o w eg o  T>C" anta być  w \ - 
łączona ,-:e -wszełk-iej in.ożirw o.śct w cjśwv..t z nią 
zw iązek  pAiisDAOwy: 2) naród blałofttski now-i-
nieni cio o s ta in ;ego w ysiłku  fre-wadzkó oreżiu; i 

. d y p lo m a ty c zn ą  wa-lky. aby  uw oim c /ieake- bkil-.>- 
ruskie, z.najduiące sic obecnie w niewoT. boi.-v.ewi- 
ckiej; 3) w  .sprircAtth vkr*li■;. cl: cronegać się o- 
tw a r r i a  biuiormikicgo śctiiinar.naii l u n c / i  ciclsklc- 
go  U'1-worzctite b ia iortjikie j k a te d ry  na  wjfeńskrtn 
liii-i w e r sy  tacie. i»jtiiiyci.t uaz-czt có.-H poiskicli ze 

>szkó l b ia io rusk ich ,  iwzyzimi::., :r.i:-..w.o:ii! dia bi::- 
i-oruskiego szko ln ic tw a :  -O zjazd su rn i ł  na s ta n o ­
wisku polskiej usiaw .y o rctortn-:c rolne;.

W  „Kurjerze \Varsz^ł\vsk;in“ c z y ta m y :  W
dmiacli l i .  i. 12. grud-n-ia r. b. odb y ł  się w §u!i K lu­
bu  robotn iczego  w Wijtiic zj.i/.d puzt-dMawicie!! 
Z ac h o d n ie1 Białorusi.

P o sied zen ie  zjazdu zagnił p. S osnow sk i, p re ­
zydium  w y b ra n o  w rłas-tę-pujacym sk ład z ie : prze- 

•wodn-iczący p. Ait-ksi®;, ,sc4;rci..f?.c pp.: B ck isz  i 
S zcz ep u ra , oraz- p-p-: Paw U ikiew icy i M akarew icz  
P o  obran iu  pr-ezydjtnn g łos z a b ra ł >p. A ickstuk. 
k tó ry  w o b szern e j p rzem ow ie  izrzypoiuniał z e b ra ­
nym  p rze sz ło ść  narodu  b ia ło ru sk ieg o  i p o ró w n y ­
w ał lo sy  B ia ło ru s in ó w  do losów Polski, zazn a­
c z y ł, żc B ia ło ru ś  m oże b y ć  wolna ty lko  w ó w czas 
gdy  p o łą cz y  się z narodem  poi.Mcnri -i gety pod ic- 
go op ieką zacznie się rozw ijać  po lityczn ie i ku ltu ­
ra ln ie .

P  Aleksiuk zos tał o b d a rz o n y  długie-mi o k la ­
skam i i TiieiTiilknącemi ow ac jam i.  P .  Aleksiuk z.a- 
propono-waf w ys łan ie  dep e sz y  N aczehiikow i P a ń ­
s tw a .  Radzie M inistrów  w  W a rsz a w ie ,  b e jm o u i  
polskiemu, g en e ra ło w i Żfe-łigot-skieniŁ i p. M ey­
sz tow iczow i,  k tó ra  to p,ropo.-:\t*jn z ,wtula p rz y ­
jęty.

G R U PA  L A S K O W S K IE G O .
P orozum ien ie  rządu koAyieńskiego z grupo 

b ia ło ru sk ą  Łastow  skiego. w* sp raw ie  rntwciw-,lz: 
lania w-yborom w  W ileńszczyźn ie ,  zos ta ło  o s ta te ­
cznie z a w a r te .  Rząd kow ieńsk i w y p łac i ł  na  rzec.: 
agifacói nrzeci-w wyborczei grupie ła is ro w sk icg o  6 
niiljmiów murek niemieckich. Agcrrc liiew sko-b ia-  
ło ru scy  p rzy b y li  już na  te ren  M iieńsz.czyzuy i 
pro-\vadzą podw ójną  aką ję :  z jednej s t rony  usiłują 
dos tać  się do k o m ite tó w  w y b o rczy ch -  aby ' iam 
•prowa-d-zić robo tę  d es trukcy jna ,  z drugiej zaś 
s t ro n y  rozprószy l i  się na - te ry to r ium  w deńskiem . 
gdzie agitują za ab s tynenc ją  w y b o rc z ą .

KORESPONDENCI ZAGRANICZNI.
W ectług inform acji, o trzy m an y ch  ze sfer kie- 

ro-wrriczych, w k ró tc e  p rzy b ę d ą  do Vći!na p rz e d ­
staw ic ie le  pism  francusk ich  i ang ie lsk ich , u m iano­
w icie : (Deilj „ M a fń r  —  iN o rb ert)  ...b.mnial" — 
<Vordt) „M ortnns P o s t“ — ..T :m es“ — ..Duiiy T e- 
lessraplr' — ..M an clieste r G uardnnT 1 — „D aily

Mar a  B ańkow ska. 8

T A N C E R K A .
POMIEŚĆ.

(C iąg dalszy .)

FIL

W GŁUSZY.
i P rzez, kilka dni po sw oim  p rzy b y c iu  do le­
śn iczów ki. M onika p o z o s ta ła  w łóżku . Nie by ła 
'v ła ś c iv |e  - chorą , ale tak p rz y b ita  o slah łą  i z inę- 
ssoną osta in iem i p rzejściam i, że leżała iiawipó? 
u ia rtw ą . bez  ruchu , z p rzym k  : \ c remi pow iekam i, 
nie m y śląc  nic, nie o d zy w a jąc  sio praw ic i p o d d a­
w ała się ty lk o  m achinalnie, łagodnym  sta ran io m  
M arty . J a k a ś  dziw na obo ję tność , .-nę-pienie pa 
W szystko o g arn ę ło  ją. P rz y g a s łą . Czy p rzy cza iła  
*ie na sam em  dnie duszy , ta m iłość życia, k tó ra  
ly ł a  do tąd  n a jw y ra źn ie jsz ą  cecha icj is to ty . Ni- 
śzego  już nie p ra g n ę ła  jak  ty lko  w y p o cz y n k u , ci- 
szy  i spokoju . Skwapli-w ie p rzy ję ła  p ropozyc ję  
M arty , p o zo s tan ia  u nich n a  s ta łe : k iedy indzie i ta  
leśn iczów ka b y ła b y  się jej w y d a ła  g robem  za 
■Sypia, dziś n u ta  uczucie, jakiego doświadczać

m uszą ram ie zw ie rzę ta , gdy śo igaoe. b ro cz ące  | 
k rw ią , dopadną w reszc ie  no ry  i leżą tam  w tu lone I 
w  c iep łe  pod łoże liści, d y sz ą c  ciężko.

M arta nie b ron iła  je i tego w ypo czy n k u , ro ­
zum iała  że icsłso, reak cja  po p rz e b y ty c h  w s trz ą -  
Ś5iicurach, chociaż m oże i nie zna ła  tego  w y ra zu .

— O na się m usi w y d y ch a ć  —  pow iedz ia ła  do 
„męża, gdy  ten k ręcił g ło w ą  na ten n o w y  k łopo t 
■domowy i Tadzil sp ro w ad z ić  fe lczera  z B rzeżan . 
Nic sp rzeciw ił się jed n ak  tem u, by Mon tka -pozo­
s ta ła  u nicii. raz d la tego , że isśo-ime dużo w dzię- 
cznnfći m ial oja .iej ojca- po d rug ie , że i jem u tak , 
jak  M arcie u śm iechnęła  sic nadzie ja  jak iegoś p ro ­
m y k a  w g łu szy  leśnej, bo dzieci w łasn y ch  nie 
mieli.

— T ak ie  państw o , tak ie  p ań s tw o  i na to 
.p rz y s z ło !  --  to był szczegó ł -tragedii, k tó ry  nim 
najw ięcej w s trz ą sn ą ł;  inne rzeczy  „ tra fia ły  się“ i 
„nie by ło  o czem  g a d a ć ”.

T ci p roste j filozofii M onika zawdz-iUczała. że 
m og ła  ży ć  i p o ru sza ć  sic sw obodn ie , nie k rep o ­
w ać  się każdym  ruchem  i każdem  słow em  nie 
w y  c z y ty w a ć  w spo jrzen iach  i s ło w a ch  jakichś 
zio-śliwyc.h ał-uzrti i insym tacyj, Gd‘y po-rówmy^tó" 
la  ich zach o w an ie  się z p o stęp o w an iem  ciotki, po- 
czynaU t d o strze g ać  jak ieś luk* i * c ! '* n an ia  w  k a ­

nonie svspojonych p rzek o n ań  i k a s to w y c h  u p rze ­
dzeń.

Zima u zd row iła  ja. P rz y  końcu  listopada 
m róz śc isną ł i począł padać  śnieg. W ia tr  u sta ł, 
ty lko  iecia ły  b ia łe  p ia ty  i jak p taki o siadały  d rz e ­
w a . N ad la ty w a ło  ich co ra z  w ięcej, stada ca łe  
i chm ury . P u sz y s ta  okiścia o k ry ły  się św ie rk i 
p rzy  dom u rosnące i p rz e s ta ły  zaw odzić  ż a ło b ­
nym  chórem  po nocach . G dy śn ieżyca u s ta ła  
i s łońce  w y jrza ło  zza chtm ir zm ieni! się las. jak 

ró żd ż k ą  cza ro d z ie jsk ą  do tk ine ty .
M onika ubrana ciepło, w  b u tach  silnych , k tó ­

re jej d o p aso w a ł P io tr  w y sz ła  z dom u i poczęła  
iść przed  siebie w  las. za śladem  jak ichś d ro b ­
niutkich stóp . k tó re  w io d ły  nie w iadom o skąd 
i dokąd. S z ła  p rzed siebie w ciąg ając  z ro zk o sz ą  
w p łuca , p o w ie trze  ch łodne, p rze ź ro cze , jak w o ­
da g ó rsk ieg o  ź ró d ła . S iad  d ro b n y ch  s tóp  u rw a ł 
sic nag le, jafcgdyby ślad ducha n o cy , k tó ry  n p o ­
ran k u  ro zw ia ł się w  b łękicie. U siadła na śc ię tym  
pniti i m rużąc  oczy  p rzed  n adm iarem  b lasku , p a ­
trz y ła  w las.

(C iąs d a lsz y  nastąp i.)



4 G A ZETA  LW O W SK A  z dnia 21. g rudnia 1921.

t. Taksa r> egzam iny w stępne do klasy pierw ­
szej, względnie wstępne], gdzie ta j.-szcze is n 'eje 
250  .Mii.; 2. taksa wstępna 5 0 :> M k.; 3. taksa z<* 
egz min wstępny do klasy urngiej lab wyższej 
1000 MU.; 4. taksa za egzamin pryw atny w dziel­
nicach, w których egzam iny te  istnieją) 1000 M ■; ; 
5. taksa za egzamin u U rzao śc i w szkołach prywa 
toych i państwowych 1090 Mk. ; 5. taksa za pein,
egzamin oj:z ioś I eksternów  3000 Mk. ; 7. taksa 
za uproszczony i uzupKiTający egzamin dojrzało ci 
ek ternów 1500 Ma.; 3. taksa za wydanie d u p li­
katów świgdeciw póTocznych i rocznych 150 A lk .; 
9. taksa za w ydm ie duplikatu świadectw dojrzałość: 
5 0 0  Mi; ; 19. taksa na fundusz d en ż n y ch  pomocy 
naukowych i gier ruchomych rocznic 200  Mk.

Dz aiwo i Młodzieży Polska!
Za parę tygodni łam ać się będziesz opłatkiem 

t  rodzicami i blizkitni w serdccznem gronie życzenia 
będą Ci skhidane, a pod Bożem drzewkiem troskliwa 
tęka^zloży podarki, k ićre mają Cię rozweselić i ura­
dować. A wtedy, gdy Ty z w dzięcznoś.ią dla miłu­
jących Cię rodz ców. dziękować będziesz i ku życiu, 
co ku Tobie idzie z ufnoś ią otworzysz ram iona —  
rnaie biedne s ie io tk iza ł awionetni oczyma szukać będą 
betlcjenioki.. gwiazdy, co św istu  radosną przyniósł. 
wieść, by je w nowe, jaśniejsze zawiodia kraje, gd/ieby 
gcrtUic izy opuszczenia i samotn iści matczynej o su ­
szył śmiech i zbolałą duszę kochające otoczyły dłonie. 
Lecz i co odeszli w zimnej leżą ziemi i tylko dusze 
ich bi 'galu.e spoglądają na dziatw ę polską, co tkliwe 
szlachetne ma serduszka i otrze łzy sierotek, ofiarując 
choćby najmniejsza, i najstarszą ze swych zabawek na' 
Przytulisko dla ni uleczalnych, oddział dzieci.

Sekcja sam arytańska Sodilicji studentek. Dary 
uprasza się składać od 15 grudn a począw s’y w go- 
dz.nach od 3 — 5 po poł. w zakładzie SS. Urszulanek, 
ul. iw . Jacka Ib.

Zbiórka złota.
W iec  w  sp raw ie  zb ió rk i z ło ta  o d b y ł się  w  

n iedzielę o  g. 11 p rzedpo łudn iem  pod p rz e w o d n i­
c tw e m  P re z . d y rek c ji sk a rb u  B-ugny, p . S k w a r-  
ezy ń sk ieg o , T eo d o ro w icz o w c j i K aczo row sk iej. P . 
D em dów m a w  re fe rac ie  sw o im  w y jaśn iła , —  źe 
zb ió rk ę , k tó ra  w  u b ieg ły ch  la ta c h  d a ła  tak  p iękne 
re z u lta ty  p rz e rw a n o  w  ro k u  b ieżący m  w  ty m  
celu, a b y  zw ró c ić  w sz y s tk ie  s iły  sp o łe c z e ń s tw a  
w  k ierunku  G ó rn eg o  Ś ląsk a , o ra z  w  o czek iw an iu  
u s ta w y , za p ew n ia ją ce j użyc ie  z e b ra n y c h  k ru sz c ó w  
ti:a p o d k ła d  w a lu ty . O becn ie akc ję  podejm uje się 
n a  now o  a będzie ona p ro w a d z o n a  w kijku pun­
k ta c h  L w o w a , n as tęp n ie  zaś  p rzen iesio n a  zo s tan ie  
r."kże n a  p row incję .

P o d  w ra ż e n ie m  s łó w  re fe ren tk i kilku o b ecn y ch  
z ło ż y ło  n a ty ch m ias t p rze d m io ty  z ło ta .

K R O N I K A .
Kalendarz: Środa, 21 grudnia. Rz.-kat.: Toma-' 

sza. — Gr.-kat,: Pałapija pr. —  Słowiański: Tomisla- 
wa bł.

—  Poprawa. Po wczorajszej wichurze, która 
nad wieczorem znowu śniegiem sypn.ła obficie, uspo­
koiło się wreszcie i przypuszczać wypada, że gru­
dzień ustatkuje się wreszcie. Ślicznie wygląda dziś 
miasto w nowym białym płaszczu. Trwałość jednak 
tego przyodziewku niepewna wobec temperatury - j - l°  
Tern samem podniesi me przez nas przed kilku dnia­
mi obawy, że Boże Narodzenie mieć będziemy „po 
wodzie-  —  bynajmniej nie straciły aktualności,

—  Zjazd starostów  województwa krakowskiego 
odbędzie się, aa zaproszenie Wojewody krakowskiego, 
w dniu 21 b. m.

—  Jubileusz Stanisława Przybyszewski?go
W  K rakow ie przesunięty został na marzec 1922 roku, 
wówczas dopiero bowiem znany autor hędzie mógł 
przybyć do podwawelskiego grodu.

—  M iljom wka. Nr. 3 .0 3 6 .100 wyciągnięto 
z koła w osatn im  losowaniu 4 prc. państwowej po­
życzki premjowej.

Wygrana padła w konsulacie Rzeczypospolitej 
w Paryżu.

—  Do Sekcji opieki nad reemigrantami wyde- 
legow?! ,vyd'iat Kasyna i Koła iiter.-ariyst. prezesa 
Michała Roiiego i dyr. PowiJzkiego*

—  P c g rz e b  ś. p. Gabijeli Zapolskiej odbgdzu 
si ę w czwartek r; no, nie zaś —• jak  pierwotnie ogło­
szono  — we środę •

—  Do szp ta la  epidsnrozr .esc  przy ul. Piotra
i ITwfa odstaw iono przed kilkoma dniami d z ie j 
uc! oćżców z ba:altu przy ul. Janow skiej. Było ich 

le, że wynełnialy cały zatnochód ciężarowy, a n ie­
które z nich miały odm rożone ręce i nogi i części 
.w ar/y. Jak  nam donoszą, odm :o eriic było tak cięż 
kie, że dzieciom grozi u trata członków a w niektó­
rych w ypadkach u swa żywią. Jedno  z nich 3 L tn ’ 
M szyński zm arł zaraz na saju trz po przywiezieni., 
do szpitala z powodu gangreny jakiej uległ, odm ro­
żono członki. Wypadki takie, jako wywoh ne zanie­
dbaniem  i zupełnym brakiem służby sanitarnej w ba- 
tokach nie powinny się zdarzać

—  p ą  z w ięk szę  Te funduszu  internatu w Za ­
kładzie głuchoniem ych we Lwowie, odpędzie się w 
dniu 3 stycznia 1922 r. podwieczorek z tatic.uni w 
salach Kasyna i Koia liter.-arty 2. Komitet pań roz­
począł już zabiegi, by zabawa ta uwieńczona została 
pełń, m powodzeniem. *

«— Lirzba c e g ir ł -k  W awelskich -przekroczyła 
1500. Ofiarność na odbudowę pierwszorzędnej naszej 
pamiątki na lodowej z d .rem  'każdym wzrasta —  to 
ob aw b u rjzo  pocieszający. 1 o tem jednali pamiętać 
należy, że maleć ona nie może, oo koszta odbudowy 
są znaczne.

—  P rzesy łan ie  na Ukrainę pieniędzy z za"  
granicy. Biuro prasowe p z:dst.T,-.icielsiwa U. 5. R. R* 
ogłasza: Na podstawie decyzji Rady iv  m. Lud. kasy 
Ludowego Komisarjatu finansów  przy zagranicznych, 
przedstawicielstwach Lud. Kom. handlu z  zagranicą, 
przyjmują Si graniczne przekazy picm ęrnc na Ukrainę. 
Przekazy mogą być pocztowe lub eż te egraficzne, 
wysokość przesyłanej sum y nieograniczoną, pieniądze 
mogą przesyłać osoby prywatne, oraz organizacje sp o ­
łeczne. Pieniądze według tych przekazów wypłacane 
są na Ukrainie niezwłocznie w alutą sowiecką podług
: ursu, któiy periodycznie określa Ludowy K cm isarja t' 
finansów.

—  Komitet w yk o n a w cz y  „straży  kresow ej11 
nadsy ła  nam następują y kom unikat: Towarzystwo 
Straży kresowej prowadząc w momencie wojny pracę 
o 'charak terze  plebiscytowym współdziałało z Radami 
Kidowem:, które jako reprezentacja sz* okich mus lu ­
dności kresów, niejednokrotnie wyrażały wolę należe­
nia kroju tego do Polski. Z momentem ustalenia g ra­
nic Rzpltej, z chw ilą gdy Rady ludowe z;,ję y się 
sprawam i wewnętrznego ż y c i: politycznego, Towarzy­
stwo Straży cresowej przestało brać udział w pra- 
c i th  Rad ludowych. Od kwietnia r. b ,  od ratyfikacji 
traktatu  ryskiego nie ina też między niemi żadnego 
związku. Pracę swą w dziedzinie wydawniczej, oświa­
towej, gospodarczej i i. p. Towarzystwo prowadzi 
pośrednictwem Kół istn iejący .h  we wszystkich mia­
stach na kiesach.

—  C ionkowio K asy n a  i K oła lit^ r. a r t .  ła­
mać się będą opłatkiem w sobotę 24  b. m. o godz. 
12 w południe. •

—  Czł nkow ie  g is łd y  now ojorskiej otrzyma! 
listy z pogróżkami, że giełda będzie w ysadzona w 
powietrze.

—  W sprawozdaniu z W ystaw y gw iazdkow ej 
artystek po lsk ich  pominięto przez przeoczenie wzmian­
kę o p ękuych szkicach p. Marji Dolińskiej.

Wykhd publiczny prof. dr. A. ChyLóńaUir- 
go p. t. „Jaw orzyna dla Polski-  Iz obrażam: śwte-

w. W c zo ra j o d b y ło  się w  K asyn ie  i Kole liter.-, 
a r ty s t .  ze b ran ie  o?>ób zap ro szo n y ch  p rz e z  O rg a n i-1 
zację  N aro d o w ą  K obiet w e  L w o w ie  ce lem  z a s ta ­
n ow ien ia  się nad  sp o so b em  w  jak i L w ó w  m a z a - 1 
m a n ifes to w a ć  u czu cia  sw e  w zg lę d em  W ilna i 
sp ra w y  w ileńsk ie j.

B o  p rezy d iu m  w y b ra n o  ks. E. L ubom irską , 
ks. in fu ła ta  Z ajchow sk iego , B. W y s ło u c h a  o raŹ  
M. Roiiego.

R e fe ra t w y g ło s ił p ro f. M ajersk i, k tó ry  po 
p rze d s taw ie n iu  g eo g ra ficzn eg o  p o ło żen ia  tych  
ziem , o raz  w p ły w ó w , jak im  w  ciągu w ie k ó w  pod ­
leg a ły , w  g o rąc y ch  s ło w a c h  dał w y ra z  uczuciu, 
jak ie  k aż d y  P o la k  ż y w ić  m usi dla W ilna, o p ro ­
m ienionego trad y c ją  w alk  p o w stań czy ch , ko lebki 
ta k  w ielu  n aszy c h  w y b itn y c h  dz ia łaczy , p o e tó w  i 
uczonych

tl; ymi) odbędzie się dz ś (we wtorek) o godz. 6-tej 
wiccz. w sali Instytutu fzycznego ul. Długosza 1. 8.

—  W Tow. miłośników języka patek ego, w 
•tali Instytutu gtolog. przy ul. Długosza 8, {. p., wy­
głosi prof. Uuiw. warsz. Stanisław Szober dwa ocr 

zyty, a m ianow icie: dnia 20 b. m o godzinie 5 
>a tenu-t .Archaizm y współczesnego języi a po'skie- 
;o “, zaś dnia 21 b. m. o godzinie 5 n. t. „Język 
;»fco odbicie kultury indy w ioua nej i narodow ej- . 
Bezpośrednio po tym odczycie odbędzie się walne 
zgro inad .e ue członków T. M J . P. w ce u dokona­
nia wyboru nowego zarządu Towarzystwa.

Mm  żgrom sdzBnie
BiiEjjSIKj Fssj Q3ZC2̂ i!T'ci

W sobotę p r ' -d po 'udniem  odbyło rię Walne 
Zgromadzenie Galicyjskiej Kasy oszczę ności, k ó r :  
zagaił picz. wydziału N i.zabitow sk:, zaś p. Piem żyń- 
ski zdał spraw ę z zam nięcia lachunków' za rok 19iL). 
Cyfry odnośne z powodu braku miejsca podam y w na- 
sffpnym  numerze, c iz i  Jyiko zaw iadam am y czytelni­
ków o wyniku wyborów. Członkami towarzystwa wy­
brani z o s ta li: Ju l. Abrysowsai, Ernest Adam, Wił tor 
Cisa es, Jerzy Bawo owski, Stanisław  Dydyńsk , Kaz- 
G rabów ki, dr. W iktor Hamerski, Adam K uczyński, 
Włodzimierz Łuezkiewicz, Stan sław Ol ertyń ki, Rud. 
Różycki, Jan  Schuiiz, Jan  Skw ar,zvńsk , Waci. Stna- 
k wski, dr. P iotr Stebeiski, A 'bert Szkowron. —  Do 
wydziału wybrani zostali ponownie następ j cy pano­
wie: dr. Antoni D/.iędzie'ew:cz, Marjnn Krzyżanow­
ski, W ładysław Piwocki, Ludwik WTniarz.

S taraniem  Uniw, iudowe o i Instytutu techn-
odbędą się przy ul. B ouriarda5 następujące wykłady: 
Wtorek, 20  b. tn. godz. 7 wieczorem prof. E te  man: 
„Budowa okrętów " (z obrazami św ietlnym i). —  Śro­
da, 21 b. m. o godzinie 7 wieczorem ;>.of. dr. ks. 
Żyta: „Architektura i ornam entyka hiszpańska w epoce 
romańskiej i gotyckiej-  (?. obrazami świetlnymi). — 
Czwartek, 22 b. m. godz. 7 wieczorem inż. Porębski: 
„Budowa okrętów -  część II. (z ohr. świetl.).

Bilety wstępu po 100 i 50  Mk. Dla członków 
Uniwersytetu ludowego w stęp wolny.

mmmammmmumaamuamsmmmammmammmmmmmmmmam

ilFlppow m ile wojs*48Hiycli na W i t e s  
n  liie iiiiziizy źa le .

Jak nam donoazą, władze wojskowe w zrozu­
mieniu, znaczenia jakie mają wybory na W iltń - 
sczyź.nie dla Państwa —  zarządziły urlopow anie
oficerów i szeregowych, pochodzących z Litwy Środ­
kowej i pow'. Ltdzhiego i Brastawskiego, a to celem • 
um ożliwienia tymże wzięcia udzirłu  w wyborach.

Na ten patrjotyczny krok naszych władz wuj- 
skowych zwracamy uwagę społeczeństwu, a przede* 

j wszystkiein naszych organizacji cywilnych, pracują- 
| cych na tem  polu I równocześnie apelujemy do n a - ' 
i szyi h władz państwowych i instytu ji samorządo- 
1 węch, ażeby umożliwiły swoim funkcjonariuszom  po* 
chodzącym z Litwy Środkowej lub powlmów Lidzkle- 
go  i B rtsław sk ego, wzięcie udziału w głosowaniu.

P o  pnzerniywieniu p. W ysłoucha., k tó ry  p o d ał 
n iek tó re  k o n k re tn e  w sk a z a n ia  dla pom ocy  W ilnu, 
jak  pom oc u p raw n io n y m  do g ło so w an ia , k tó rzy  
ze  L w o w a  w y je ż d ż a ją  n a  W ileń szez y zn ę , w y d a ­
nie o d ez w y , k tó ra  p o ja w iła b y  się w c  w sz y s tk ic h  
p ism ach  i k tó ra  p o za te in  d o ta r ła b y  do W ilna, u! 
rzą d zan ie  w y k ła d ó w  i o d cz y tó w , w re szc ie  zbić* 
ran ie  fu n d u szó w , w y b ra n o  ko m ite t, k tó ry  d z ia łać  
m a w  p erm an en c ji i k tó rem u  poruczono . w s z y ' 
s tk ie  te sp ra w y . Bo K om ite tu  z p ra w e m  kooptacj* 
w esz li: Ks. E. L u b o m irsk ą , ks. Z ajchow sk i, W y ' 
siouch  i R olle, jako  ty m c za so w e  p rezy d iu m , jaku 
cz ło n k o w ie  a a ś  P P .: 1-asków ski, N ittn iann , Z e ' 
b ro w sk i, M ajersk i, Ja sk ó lsk i, K olska, Nowicka* 
D em elów na, P a w lik , D em bow sk i, G od lew sk i, A ' 
I e.\an  d ro w icz ó w n a , B o b iń sk i

m a  — mmmm tsm u K tm  -  .. ł . a  * tr  aa t k  i»a«BMMiBaii«BMB*iMW  m i h m  i i  :iw m u

Lwów a sprawa wileńska.
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ioIM ppzsplsf lllpiB 1 flFffBie
dotyczące przewozu osob

Warszawa, 15 grudnia JVi»'i.

b ag aży  poiskiemi kolejami.
w k la tk ach  tik: pob ie ra  się iUAłnej u-

(U) Z dniem  1. s ty cz tu a  \92J •«-cb:a3i.a 
ży c ie  now e p rzep isy  p rz e w o z o w e  : taryfow y" u,* 
.p rzew óz osób i b ag ażu  w  m k-isce i»bo\vułZi.;j:i:..ej 
ocł 1. c z e rw ca  1910 „O g ó to o p o k k ic ; ccyiĄ  pstifcu- 
w e j i b a g a ż o w e j1*. N ow a ta-rs i.i 
zm ian  red a k c y jn y c h  i ugioswon: 
uzupełn ień  —  kiika zm ian u do: 
nSu. I tak  u su n ię to  d o  tael istnie 
w ed le  k tó reg o  p od różny  iniai ;
15tlę bez bik-fu za  z.gk>sze;uem .- 
d u k  to row i lub z a w ia d o w c y  stacii. P o d ró ż ą :

■ o p r n r t  
>C!: już p op rieo  irO
|U  ib i t. i i -i- 1KX ż /. C *"
a co ta i łiow jen lir
lofciość u d b y ć  .1 2 - 
v\-e 1 icodróży kon-

f tltu  i ul) 
o p ła ty .

W raz ie  ujaw niem a w w agon ie  o so b o w y m  
bagażu  ręczn eg o  w  ilości w iększe j, niż da się  u- 
lnieście nad  i pod sicdtzcnieni p o d ró żn eg o : m ożna 
ł a g a ż  teti /. w tigocu usunąć .

Na jeden  b ile t n ad a ć  m ożna do p rze w o z u  tako 
bag aż  nie w ięcej, jak trz y  sz tuk i. W  raz ie  w y ­
k ry c ia  bagażu  z -przedrniotaui-i tuc o ttoow iadają- 
.aria: outiośnyMi p rzep isom , p rze w id z ia n ą  jest d o ­
p ła ta  wynosEtęca najm niej 120 m arek . — Na b a- 

• m ieścić n a leży  nazw isk o  i ad re s  w łaścic ie la  
b ag ażu  o ra z  nazw ę stacji p rze zn ac ze n ia . W  .po-

s to so w au ia  te le fonów , 'telegrafu 4 te leg rafu  bez 
dnu tu. Za-pomocą u r z ą d z a n a ,  k tó reg o  bliższe 
s z c z e g ó ły  nie są  je szcze z a a u e  ogó łow i u zy sk ał on 
nap ięcie eicfctrycziie bez  'm ag n e ty zm u  i że laza , u- 
możl-hv-ao*3.ce tak  w ie lk ą  czu łość , że n. p. m ożna 
p rzenosić  nu p ap ier falc te leg rafu  -bez ckuiai. ■ — 
■jak w iadom o  — d o tą d  ch w y ta n e  ty lko  (fricfoiUMii. 
W  zw ykłeś te leg rafii zapyino-eą tego w ynalazku  o- 
siagń się m ożność «*ibier:wvia i strzoka żyw a,ais aż 
do 2.GP0 Jitor ;ia m knite. W y n a la zk ie m  tir. R:ovt- 
g a r ta  za ję ły  się sfory  rechiKczue W ietłn ia .

d ą  w ięc od tąd  m usieli z a o p a try w a ć  sle  w b ile ty  stanow <ę«:ach o k reś la ją cy c h  w y so k o ść  o d sz k o d o - 
jazdy Przy k asac h  o so b o w y ch  pod g rozą  o p la  W wamsi za opóźn ioną  d o s ta w ę  b ag ażu  z o s ta ły

•należytości. najm niej zaś stow ki p o d w y ższo n e . O p ła ty  za  p rze w ó z  osób.
bag ażu . m zcay łek  i>udzwyc|aiinyc!i. czasop isn i i id

w  pociągu  p o czw ó rn e j
•kwoty 400 m a re k . —  P a s a ż e r  jad ący  d ro g a  k.r«*»t- 
8zą n iż  w sk a z a n a  jest na bijecie, niema p ra w a  do w s ta  wentie sa w cuhbuach obejm ujących  ceny  o- 
zw ro tu  ró żn icy  w  opłacie . Ito u ad to  ok reśla  n a -  becnic. naw iązu jące . p o n a ih o  dudam i zo s ta ła  now a 
w a  ta ry fa  wypadki, w  k tó ry ch  z a rz ą d  kgfcjnY/f tab lica o p ła t za  m iejsca n u tn e n w iw e  Cphwfcarty). 
m oże z w ró c ić  n ależność za bilei n ieu ży ty , '.\ dziale ulg ta ry fo w y c h  w p ro w a d zo n o  raczna-
p rzew ó z  w  w ag o n ach  o s o l i ^ w  1+ p tak ó w  o.’o -  i * z ik : z u p ł u n '.  p r z y c z a i ł  us! -io-uc ulgi dla szkol* 

"w ych  lub m ałych  z w ie rzą  i (prócz p s ó w ) na [ nycli kolonji letnich.

jern n ie szczęsnego  narodu  o rm iań sk ieg o , ro z p ró ­
szonego  po  ca ły m  św iecie  — p o rzu c a ła  sw o je  n a ­
zw isk a . a p rzy jm o w a ła  obce. by  d o s to so w y w a ć  
sie p rzez  to bardz ie j d:o now o  p o zy sk an e j oj­
czyzny .

S tad  n . p, na "W ęgrzech sp o ty k a ło y  ro d y  o r­
m iańsk i : ,  k tó ry ch  nsodhodzcrńa inkuby nie o d g ad ł 

nazw iska , ja k : L ukacs. K asaw o n y . S zo m b a t
i., w  R osji: L o ris  M clikow . Ł a z a re w , D eb ia-

łK azim ierz W ie rz y ń sk i. — F eliks P rz y s ie c k i) .
N azw iska K azim ierza W ierzy ń sk ieg o  i Feli­

k sa  P rz y s ie c k ic g o . d w u  w y b itn y c h  p o e tó w  z g ru ­
py  w a rsz a w sk ie g o  „S k am an d ra  . zsucnc -u i ce­
nione w  polskim  św iec ić  literack im . M ło d z ie ń cza j
siła, z d o b y w c z y  polot i g łębok i liry zm  z jed n a ły ; • ^ ............................
jm  g o rąc y ch  w ielbicieli. ..W iosnn i 'w incł' '. vic~j tk ŵ , w Miculi.. G oiiąw , 3oiiiSi£&u, O ćjIim

nzyńskiego , ów  cu d o w n y  sza? ro z ra d o w a n e j ży -j P ru n k u l.
ciem  duszy , p o s ta w ił go o d razu  w rzęd z ie  r»aj- Na B ukow inie, skąd  pochodził M ikuii, ży je  
w y b itn ie jsz y ch  w śró d  m lo d rc it poetów . T en  sam ! w ięcei rodzin  tego  sam ego  n a z w isk a , poóhorbc.e 
ra d o sn y  z a c h w y t i m ło d z ień cz t enTiu.iaz.iii. bije z |  nia i o b rząd k u  orni. T o  sam o dzia ło  się  z re sz tą  

"poezji, z a w a r ty c h  w  jia in o w sz t m iego zb io rk u  pi.j i v, P o lsce , gdzie w iele O rm ian  u z y s k a w sz y  
j.W ró b le  nu dachu**. sz lach ec tw o , d o s t a ł o  n azw y  polsk ie na ..sk!” , ja k :

O becnie, po  d łu ższe j p o d ró ży  do S zw ajc a rii | M ikulski. C zajkow sk i, L ew a n d o w sk i, G ra b o w sk i 
p rzy w o zi W ie rz y ń sk i sw ój św ieży . Itogaty  plon i
poetyck i i p ragn ie  się podzielić nim z  pubhozmn-j * B a w iąc  p rzed  w ojną w  llidźe obok S e ra je -  
ścią. W y g ło s i p rze to  d aw n e  i now e m e d ro k o w a -f  w a. na ku rac ji, poznałem  zm a rłe g o  już n iedaw no  
ne jeszcze  u tw o ry , z k tó ry c h  p o b h cz n o ś ' m p c z ’!„ | d y g n ita rza  (szefa sekcji.) rząd u  w  sto licy  Bośnji 
się 7. dalszy m  rozw o jem  tego  n iepospo litego  ta- vtjk«lego. k tó ry  d o w ied z ia w szy  sie z lis ty  gości
iClltU.

Feliks. P rz y siec k i. k tó ry  n iedaw no  zdobyd 
z»ote o strog i p o e ty ck ie , jest L w ow ian inem . V /v -  
cud do tąd  jed y n y  zb ió r w ie r s z y  p t. „Ś p iew  w  
ciemnościach**, pełen bo g ate ;, n iecodziennej v, t a - 
żliw ości. P rz y s ie c k i je s t to  .poeta z w a r ty  w  sobie 
św iad o m y  sw y ch  d ró g . n ie p o p ra w n y  m arzycie l, 
k s ię ż y c o w y  p iew ca  ta jem n iczy ch  baiład . k io re  
z d o b y ły  mu uznan ie  szerok ich  
W a rsz a w y .

kół literack ich !

W  w ieczo rze  w ezm ą udziałw
few ski i -łun P a ra n d o w sk i. 
s łu ch aczy  w  tw ó rcz o ść  obu 
dra*’ i ok reśla  ich s ta n o w isk o  w

isław  M 'asy -

ra tu rz e  polskiej.

kiór*ry w ta jem n icz a  
poeto  w  z ..Skum an-I 

naindodsze j lite-] 
K. B ukow sk i.

BtlK

M m  U3
B ędąc na A kadem ii m uzyczne.! z okazji uczcze­

nia 100 ro czn icy  w ie lk ieg o  p ian is ty  i d ługo le tn ie­
go d y re k to ra  T o w a rz y s tw a  m u zy czn eg o  w e  L w o ­
wie. ku w ielk iem u m em u zdziw ien iu  u s ły sza łem  
w  czas ie  p re lekcji w y g ło s z o n y  u rzez o. proi. 
N eu h au sera  o  z a s łu g a ch  n ie sp o ży ty ch  M ikulego 
na poili m uzyk i, ja k o b y  M ikuii <z racji sw eg o  n a ­
zw iska) b y ł pochodzen ia  rum uńskiego .

T en  b łąd  ponow iony  z a u w a ż y łe m  rów n ież  
i w  fejlo tonię ,.Gaz.etv L w o w sk ie j” , nap isanym  
Przez P- N eu h a u se ra  o życ iu  i dzia ła lnośc i w iel­
k iego  m uzyka — ta k  sam o  i p . prof. N iew iadom ­
ski ju ż  p rzed tem  ta ki sam  hi ad popełn ił, p isząc  
u Mikulim.

Z n ak o m ity  p ian is ta  pochodził z familii o r ­
m iańskiej, k tó ra  o s ia d łsz y  w  obecnej R um unji, 
'* u zy sk an y m  in d y g en a tem  na ob czy źn ie  zm ien iła  
“"'woje ro d o w e n azw isk o  — iakto  by ło  zv?yczn-

1  Ministerstwa Prz: myśli? i Handlu. Na sku-
tek starań, poczynionych piv.cz Rząd Polski Czecho­
słowackie i Anstrjackie urzędy celne ni będą odtąd 
żądały przy wywozie względnie przewozie towarów 
do Polski, okaz,w ania polskich pozwoleń pizywozo­
wych. wymaganych przez nie dotychczas pomimo, 
zniesienia w Polsce reghiueatacii obrotu towarowego 
1 zagranicą. Przestrzeganie odpowiednich polskicłi 
przepisów pozostaw iono wyłąc nie na odpowiedzial­
ność nadawców.

R ubet łc ty sk i ż Kygł donoszą: W zw'ąH:u
z upadkiem maiki niemieckiej rubel ło.yskl poszedł 
niezm iernie w górę. Ur leci.- p la .iio  się za jedną 
markę niem iecką 10 io tyskkh rubli, d/isiaj 1 marka 
niemiecka równa s y 76 ło.ysk rn kopiejkom.

0  z a c o w a r ie  am erykańskich  zbiorów ba­
wełny w skazuje, ie  zbiory te są daleko gorsze, niż 
roku poprzedniego.

Tow ary, kture nie m egą  być importowane
na U krainę. Pierwszy W szech ukraiński Zjazd Praco­
wników Komisariatu Handlu z zagranicą przyjął de­
cyzję, według której poniżej wskazane towary nic 
mogą być zakupyw ano oraz.im portow ane z: zagranicy 
na Ukrainę: 1. przedmioty zbytku, 2. pizedmloty
szkodliwe dia zdrowia n. p. wszelkie narkotyki, 
3. trunki wyskokowe, 4. broń palną i proch i 5 , to­
wary ''osm etyczne.

Nnstepsijace tow ary mogą być zakupywane je­
dynie za pozwoleniem Ludowego Komisariatu Handlu 
z Zagranicą. 1. Lokomotywy, 2, wagony, 3 wszel­
kiego rodzaju m aszyny: motory, silniki, sam ochody 
i i. d 4. w arstaty, 5. skompl kowane narzędziu rol­
nicze, b. urzadzen a fabryczne i 7. lekarstwa.

P rzec iw  zw alczen iu  księgosuszu . Urząd Wo-
icwód/Iii w Tarnopo li <!. 30 7. m. wydał obw ie­
szczenie o środkach ochronnych przeciw zawleczeniu 
księgosuszu- W obwieszczeniu tern rnieści się między 
Inttemi zakaz wprowadzania i przeprow adzania do Wo­
jewództwa względnie przez W ojewództwo tarnopolskie 
przez granicę polsko-ukraińską od Okopów św. Trójcy 
wzdłuż rzeki Zbrucza aż do Białoz.órki następujących' 
zwierząt i przedmiotów' a t o : a) bydła rogatego, 
owiec kóz i innych przeżuwaczy, żywych i nieżywych; 
b ) wszelkich z tych zwierząt pochodzących .częśc. 
zarówno świeżych jak i wysuszonych z wyjątkiem: 
nabiału, łoju wytopionego, tudzież wełny owczej wy- 
pranej Uib naw apnionej i zapakowanej w workach 
lub wańtuchach ; c) paszy suchej, słomy i innych ro­
dzajów podściółki tudzież gnoju; d) sprzętów  stajen­
nych używanych i uprzęży używanej, odzieży noszonej, 
przeznaczonej na sprzedaż, takiegoż obuwia i szmat.

Dla przestrzegania powyższego zakazu zamknięto 
ten odcinek granicy kordonem  celnym.

Ruch pączkow y  z A nglja Z dniem 1 gru­
dnia b. r. otw arty został przez Gdańsk jednostronny 
ruch pączkowy ze zjednoczonego królestw a Wielkiej 
Brytanji do Polski. Narazić dopuszczone zostały tylko 
paczki zwykłe do 10 klg. Paczki w Anglji hvda opła­
cane przy nadaniu do miejsca przeznaczenia, w kraju 

, , . . , . , . . zaś pobierane bedą od adresatów  ew entualne opłato
lei** z mzyn-crow ^edenskich pracujący tu cclne ? z tem ^  dodati50W5 na!eżyl0ŚciP po. 

^ o t e l o g r a t i , ,  dr. R o ż^ a r t. d ok on a , ^ y n a -  C2t0W£i jab t0 za Fł0Średtlictw0 przy oc |e n - ,,  za dP0 . 
h "A u - k ta ry  m ia ł w k B c k  żW tozenie dla za - I CzeBic ; ew entualnie za przepakowanie.

o nioim pobycie , p ie rw sz y  ini z ło ży ł w iz y tę , c ie ­
sząc  się. że p o zn ać  m oże sw o jeg o  księdza , jak 
sic w y ra z ił, j sw e g o  ro d ak a .

P ochodził on ró w n ież  z. B ukow iny , z  te j s a ­
mej rodziny , co s ła w n y  p ian ista .

Z nalem  osob iście  śp . K aro la  i n igdy  nic z a u ­
w aż y łem . b y  sie w y p ie ra ł sw eg o  pochodzenia 
o rm iańsk iego . D o  k a p itu ły  o n n . częs to  p rz y c h o ­

d ź  u św ie tn ien ia  n a b o ż e ń s tw a  w  k a te d rz e  
orni., sam  d y ry g o w a ł k o n ce rtam i T o w a rz y s tw a  
m uzycznego . Jak o ż  po śm ierci śp. M ikulego ca ł­
k iem  shiszr.ie w  kościele  * k a te d ra ln y m  orm . « - 
rnie«tczoni» zo s ta ła  tab lica pam ią tk o w a z  podo­
bizną ry só w  zm a rłe g o  i te ra z  też  dla uczczenia 
pam ięci, w ed łu g  p ro g ram u , ża ło b n e  n ab o żeń s tw o  
/.:» duszę  jego o d b y ło  się w k a te d rz e  orm iańsk iej.

Ks. D uw idow icz.

Doniosły wynalazek.

Od Wofgi do Lwowa.
Osobśste w ażenia repatrjan'ów.

IV. P łacz  dzieci, n a rz ek an ia  kobiet, p rzek leń ­
s tw a  m ężczyzn  w  po łączen iu  z szum em  p rz e c ie ­
kające j w o d y . sk ła d a ły  sie na s y m p a ty c z n y  kon­
ce rt. k tó reg o  s łu c h ać  m usie liśm y w  k a łu żach , s to ­
jących  w e w k lęs ło śc iac h , pog ię te j zc s ta ro śc i, 
podtogi w agonu .

("idy po kilku godzinach deszcz trocłię ustał.

rzuc iliśm y  się  na p o szu k iw an ia  k a w a łk ó w  bla-. 
c h y  i desek  dla p rz y k ry c ia  dachu , g d y ż  by ł 
o n  zupełnie o d a r ły  z b lachy  —  p rzez  to w a ­
rz y s z y  i w ó w c z a s  dop iero  za u w aż y liśm y  
na n aszy m  w agon ie  n a p i s : „B ez  k ry -!
sz y , godny.i dlia p e re w ó z k i d ro w “ , tj. „Bez dachu, 
nadaie sie dla Dr zew ozu drzewatH*
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U siiow ania  nasze  - 
sad  kornniiisi '5 eżnycii

. sku tek ,  udało  się, uatn bow iem  . .zdobyć" p a rę  ka-j du jących 
k a w a łk ó w  blach i t r o J i ?  desek, k tó re  u łożyliśm y! 
na dachu w agonu, tak żo nas tępnie,  nie ohaw u i- l  u  
Jiśręi-* się zatonięcia, chucią^ lekkie zmokniecie i)atj. 
by ło  nada! uieunikuione.

To żeśm y przernoW i do nitki, by ło  nic nie 
znacząca, d ro b n o stk ą , k ażd y  z nas bow iem  o- 
p aszcza i Rosie. aczko lw iek  w yjsiodzotiy , .jed n ak  
z a h a r to w a n y  na k a p ry sy  m m o sfe ry . na.iiatalniej- 
szem  b y ło b y  to, że w sk u tek  deszczu  p rzem o k ła  

.z n a c z n a  część  naszyć!! zap asó w , su c h a ry  po czę ły  
pleśnieć, a inne p roduk tu  psuć się. .suknie zaś, 
rec ie  ła ch m a n y  nasze, do re sz ty  s tra c iły  fason 
i ko lo r, w o b ec  czego  p rz y  p ie rw sze j sposobności, 
tj. korzy.stu.iac z d łuższego  posto ju  na jak iejś s ta ­
cji, u rządziliśm y  g en e ra ln e  suszen ie  ca łe g o  n a­
szego  do b y tk u , ro zw ie sza jąc  k o łd ry , suknie, po­
duszki itd. na sąsiedn ich  p ło tach  i na z d e rz a ­
kach v, ag o n ó w

T ry b  ..życia" n a s z e g o  w e w agon ie  był ro z­
czu la jąco  p ie rw o tn y .

p ro w a d z o n o  w e d łu g  za-! ducy jjjw!' ze wv^a lub toż k tóre  kupow ali na pla- 
odn ios ly  częśc io w y  j c. i oł ■ i a r g o 1.? ■ ■ cl i. zw yk le  n ie d a h k o  słac.ii s>ę zniii-

W iee/.ór p t iw ia rza ło  się to sa,mo. 
ło tnum jcz ii .y  wirnik p rzed s taw ia ł ,  pn g a ­
ceni /.mruku. sz e reg  ognisk ' p łonących 

wzdłuż siujucego pociągu i g rup  ludzkich z e b ra ­
nych  około  nich. za ję tych  ko n ie c /n e m  go tow a-  
uiwti go rące j  .-,tra\v.\. gdyż. . .wkidz i" d a w a ła  re ­
pa t r ian tom  tylko t. z.w. . .suchy pa jok”. ii. pól 
fnnta ow sia n eg o  ciiieba. I i pół k a w a łk a  cukru  
i łyżeczkę  h e rb a ty  — dziennic.

'w raz 7 kcmertdatn- 
<v/. ‘.k tó rym  b y ł 

s p r a w  r e p a t r i a c j i ,  
w e  wi-iH-pakicykn 

skkflo  kur-ca) p r z y

h la posia-

C ygaa.sk i tcJB sposób  życia bok.uc/al
i. d a w a ł tik m ożność  iakiei t.oIc.ci

co jara- 
w e g e t a -

cu .
Ó sm ego  dnia po odjeździe z S a m a ry .  s tanę l i­

śm y  w re s /c ic  pod M oskw a.  :,i. na  sinej: P c ro w o .  
czyli, że na przebycie  K W  kilom etrów  ;Ri''v.eLo- 
waJiśrny 8 dni jazdy!

P o  kilktUKistogódziiuwm z a t r /y m a n iu  sic na 
tej stacji, .ww ieziono  n.as na drugą moskiewska, 
s ta c je :  Sokolniki, po łożoną już w sam e i Mosk-yie, 
gdzie sta ki już kilka eszekwtów z w yg n ań c am i i

a ż  r>oP o  p rzy jeźd z ic  do s tacji (n o tab en e  pociąg! jeńcam i z różnych  stron  Rosji, n iek tó re  
nasz  s ta w a ł daleko  od nici), w iedząc  iuż z d o - l -  - 3  tygodni.
Ś w iadczenia, że postó j trw a  m inim alnie 2 godziny  My byliśm y jak najlepszej m yśli 

i  dow iedzen ia  się, gdzie zna jdu ję  się s tudn ia , sz liś­
m y  z w iad ram i po w odę, poczcm  po um yciu się 
n a s tę p o w a ło  g o to w an ie  w rzą tk u .

G o to w an o  na ogniskach  ro zp a lan y ch  pom ię­
dzy  to ram i — d rze w a  d o s ta rc z a ły  p a rk a n y  i sk ła ­
dy  ko le jow e, n ie k tó rz y  go tow ali na „P rim usach*1.

O koio  południa obiad z p ro d u k tó w , k tó re  in­
ni

N areszcie je s te śm y  w  M oskw ie, gdzie -urzę­
duje P olska misia rep a triac y jn a  i gdzie — jak  nas 
upew nili ,,to \v a ry sz e “ y. S am a rz e  — za b aw im y  
na jw y że j S dni. g d y ż  ty le a nie w ięcej hedo tr w a ­
ły  ton irnh iości za tw ie rd zen ia  nawzego spisu p rzez  
..G eritroew ak" i polska misję.

Już pierw  szego  dnia po p rzy jeżdz ie  do 'So­

kolnik z e b ra ło  się nas  kilku - -  
tern naszych  czicrecli wagom'
1 .\vow'iiwr«t p. K.) ć/> misji dto 

lasty-tticja ia mieści sic 
(i). v.'ta.S'fio.ś;:i jakiegoś ttfoskiew 
Citarif-wiewsklm zmiłlru.

7. trzech b u d y n k ó w ,  s ta n o ^ j ro y  
dłość. dw a fronrowe zaję te  są n a  mieszkania , 
ivi<.lików misje zaś w budynku  p o ło ż o n y m  w p o ­
d w ó rz u  m ieszczą sic bii*ra i... garaż;.

Na !VHl'vórz-u misji za s ta l iśm y  dosyć liczny 
tłum i>etentów i in te resen tów , n a ' schodach  zaś  
pm w ad y ą cy e l i  na 1 p ię tro  (gdzie zn a jdow ał  -,ie (wi­
dział i-nfontmicyjny) .stała na cala ich d ługość  
„kolejka", d / iek i  czemu dopiero za parę  godzin 
zdołaliśm y *ie dowiedzieć, że pow inn iśm y  zrofe:ć 
spis osób jadących  w  . .naszych" cz te rech  -wago­
nach i p rz e d s taw ić  go . .C en troew akow i" ,  k tó r y  po 
przejrzeniu  go  p rzez  W: zcciitosy.Lską C zeka , ode- 
szle spis mis ii a ta w  przeciągu kilku godzin z a ­
o p a t rz y  ten dokum en t k lauzula z a tw ie rd z a ją cą .

P o w ró c i  w sz y  -do naszych  w a g o n ó w  zabra li­
śm y  s;e bczw łoczo ic  tlJ  rzesca wit-nia żądane j Msty.

W spom nieć  musze, że jadący  r  nami poddani 
niem ieccy niemieckie.! na ro d o w o śc i ,  już p ie rw s z e ­
go dnia po p rzybyc iu  do M o sk w y  nas opuścili.

ZwrócMi się oni l le fom ez-m e do niem reckiej 
misji, k tóra  w  p a rę  godzó; p rzys ła ła  pd nich i ich 
b ag a ż  - automobil,  k tó ry  pow ióz ł  k h  do niemi? ■ 
okrego schroniska,  gdzie ich nakarm iono , od gar .  o 
i obuto, p rze d ew szy s tk ien i  zaś  w y k ą o a ro .a  za l  
dni przez  Piofrogrócl i S zczecin  od esłan o  do domu!

D r. W ito ld  S ienk iew icz.

OGŁOSZENIA.
EDYKTA W  S P A A W iE

UZNANIA ZA ZMARŁEGO.

T. IV. 88/19/3. Z a rz ąd z en ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u- 
d o w odn ieu iu  śm ierc i  S z y m o n a  M a t y ś k i - . v o •:«. S z y m o n  
AlątySkicwicz z C h ech a l ,  p o w o ła n y  w czasie  mobili­
zacji  do .służby w o jskow ej ,  zo s ta ł  p rzy d z ie lo n y  inko 
w y s łu ż o n y  pospoli tak  do 4 komp. 17 p. o b ro n y  Irrai-i- 
w-_-j w R zeszo w ie ,  sk ą d  oko ło  20. s ie rpn ia  J914 r. zo­
s t a ł  w y s ła n y  do P rz e m y ś la .  W  P rz e m y ś lu  p o z o s ta w a ł  
Sz y m o n  M aty śk iew icz  p rz ez  c z a s  p ie rw sze g o  eerr.o- 
waiiin  tw ie rd z y ,  a o s ta tn ia  w ia d o m o ść  o t r z y m a ła  od 
niego żona  w paźdz ie rn iku  1914 r. W e d łu g  z a p r z y ­
siężo n y ch  zeznań  Józefa  S z p a ry  i W o jc iech a  M a ty sk a ,  
S zy m o n  M aty śk iew icz  zg ło s iw sz y  się  jed n eg o  dn ia  do  
s łu ż b y  na pa tro l ,  nic pow róc i ł  w ięce j  — lecz żo łn ie rze  
p rzyn ieś l i  go zab i tego  — poczeni w e  wsi C i .u rko  zo ­
s ta ł  w tru m n ie  z ło żo n y  w kośc ie le ,  gdzie  p rzy  jego 
'/ .wtokach Józef S z p a ra  pełnił  przez  2 godz iny  w a r t ę  
h o n o ro w ą ,  n as tępn ie  zw ło k i  jego p rzew iez io n o  do 
P rz e m y ś la ,  gdz ie  od b y ł  się  jego pog rzeb .  Okoliczności  
te w ym ien ien i  św ia d k o w ie  s tw ierdzil i  na  p o d s ta w ie  
w ta sh e g o  sp o s trzeżen ia .  O d y  w o b ec  tego  jest  p r a w d o ­
podobne , że  o soba  w y m ien io n a  poniosła  ś im erć .  z a r z ą ­
dza się na w n io sek  Anny z Dum-óów M aty śk iew ic zo -  
wej  p o s tę p o w a n ie  celem  udow odn ien ia  jej  śmierci,  a. 
z a ra ze m  o g łasza  się w e z w a n ie ,  a ż e b y  do  dnia  I. m aja  
1921 r. a lbo  Sad o w i,  a lbo panu Jó z e fo w i  B ab iczcw i.  
n acze ln ikow i gm iny  w C h e c h ła d i ,  k tó re g o  u s ta n aw ia  
się  k u ra to re m ,  udzielono w iadom ości  o zagin ionym . Po  
up ły w ie  tego  term inu  i po p rz e p ro w a d z e n iu  dowodów' 
S ąd  o rzek n ie  os ta teczn ie  o wniosku.

S ą d  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV. 
l a m ó w  dnia  )f>. paźdz ie rn ika  1919. 12527 I —3

T .  347/21,'3. E d y k t.  M ichał  M y s z o ło w s k i  syn  
H a w ry ła  u ro d z o n y  25 s ;y c z n ia  1870 w Ł a h o d o w ie  i tam  
z a n r e s z k a ły  w y j e c h a ł  d o  Am eryki  ro k u  1901 i wedle 

.z e z n a ń  n a o c z n y c h  ś w ia d k ó w  Iwana M a tw i jó w  i M ichała  
H a n a c z e w sk ie g o  z m a r ł  on w n e w jo ru k im  szp i ta lu  4 
s ty czn ia  1915 r. G d y  p r a w d o p o d o b n e m  jes t ,  że  n e o b e c -  

- ny n ie  ż y je  w d r a ż a  się  na  p r o ś b ę  S e m e n a  M yszo tow -  
sk ie g o  p o s tę p o w a n ie  c e le m  u s l a le n :a  d o w o d u  śm ierc i  
M ich a ła  M y s z o lo w s k ie g o .  W y d a je  s ię  p r z e t o  ogó lne  
w e z w a n ie ,  a b y  u d z ie lo n o  Sąd o w i lub  k u ra to ro w i  adw .  
H e ss lo w i  w Z to c z o w ie  w ia d o m o ś c i  o z ag in io n y m .  G d y ­
by M iih a ł  M y s z o ło w s k i  żył  mu on w  S ą d z ie  don  e ść
0 s w e m  życiu. Na p o n o w n ą  p r o ś b ę  po  3 m ies iącach  od 
dniu o g ło s z e n ia  cdy it tu  w , G a z e c ie  L w o w s k ie j”  Sad 
o s t a te c z n  e  ro z s t r z y g n ie  p o w y / 3 z ą  p ro śb ę .

S ą d  o u r ę g o w y  O d d r i a t  IV 
Z ło c z ó w ,  dnia  l-v p a źd z ie rm N a  1921. 1:320

T. 272/21. Iw a n  P i ła ik o  syn  Kasjana  i A lek san d ry ,  
u ro d z o n y  w C z a b a r ó w c e  19. s ty c z n ia  1 sS6, w s tą p i ł  w  
czas ie  ogólnej lnobilizacii w s ie rpniu  1914 jako  ż o łn ie rz  
do czynne j  s łu ż b y  p r z y  95 pułku p iecho ty  aus tr iack ie j
1 od  tego  cza su  wsze lk i  ślad- za  nim zaginął.  G d y  z e ­
tem  m ożna  p rz y ją ć ,  że zais tn ie ją  w a ru n k i  u s t a w o w e ­
g o  d o m n iem an ia  śm ierc i  w  m yśl  u s t a .  ;/ z 31. m a rc a  
1918 Nr. 128 Dzpp. z a r z ą d z a  się n a  w n io se k  P aw l in y

wie. k tó reg o  u s ta n aw ia  się k u ra to re m  n ieobecnego ,  a • talu tta W ę g rz ec h ,  zaś św ia d e k  T e k la  Lupak ,  .słuchana 
o b ro k c a  w ę z ła  m ałżeńsk iego ,  iw a n a  Diłajka  w z y w a , pod p rz y s ięg ą  zeznała ,  że  z m a r ły  obecnie  Jan  T u rn o w -
Się. a b y  s t a w i ł  się podp isanym  S ą J c e ,  lub w ski o p ow iedzia ł  jej, że W asy l  B u c zk o  z m a r ł  i od  togo
inny sposób  d a t  znać  o sobie. Po  dniu i. s tyczni . ,  19 2 J!; cza su  n iem a o nim żadnej  wiadom ości .  Na w niosek  źo- 
S ąd  na p o n o w n y  wniosek orzeknie  os -a if-r /u ie  o u z n a - j n y  w d ra ż a  się p o s tę p o w a n ie  celem  uznania  go za 
niu za /.i r.arłego. z m a r łe g o  i ro zw iązan ie  m a łż e ń s tw a ,  w z y w a ją c  k ażd e -

Sqd  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  IV. ! go. M oby m iał o nim w iadom ość ,  a  także  jego  sam e-
Czortkó-A dnia 14. lis lt ipauą 1921 12522 i -2 i go. alty da ł  znać  o tem Sądow i łub o ł trońcy  w ę z ła

T. 140/21,3. W d r o ż - n - e  p o s t ę p o w a n ia  ce lem  u/.« . j ntał/ .eiiskiego adw . Di.  Goldse iilagowi v. Bizezcittach 
nia za zm ar łego .  Anna B i l iń ska  w  M o c b n a tc m  w n io s ła  I 
o u z n a n ie  m ę ż a  B azy leg o  Bilińskiego S io ty to  za  z m a r ­
ł e g o  t o ro z w ią z a n ie  z a w a r t e g o  z  n im  m a łż e ń s tw a .  Z 
z e z n a ń  w n io s k o d a w c z y m  tu d z ie ż  św iad k a  Osowski-.-go,
M k i n ł a  Ja w o rsk ie g o  i p o ś w ia d e j  enia  z w ie rz ch n o śc i  
gn ió inc ;  w  M ocim atcm  wynika ,  ż e  Bazyli Biiiń.d.i S ło-
t y ło  ja k o  żo łn ie rz  77 pp, :o. armii ausir.  b ra ł  n d s a i  w 
b i tw a c h  m  froncie  scrlwŁi'.;; i ro sy jsk im  i że  od  jes ie -  
r-i roku  1914 nie  m a o nim ż; d n e j  w ia d o m o ś ć  zaeho-  
dz i  z a te m  d o m n ie m a n ie  że ooiegl .  N a  p o d ' t a  w ie  u s ta w y  
7. 31 m arc a  1918 Nr 128 D z y p  w d r a ż a  sic  p o s t ę p o ­
w an ie  ce lem  uznania  B azy leg o  B i lińsk iego  b io ty! ■ za 
z m a r łe g o  W y d a je  s ię  p rz e to  ^rgo tne  w ezw an ie ,  aby 
u d z ie lo n o  S ą d o w i  łub k u ra to ro w i  p. d ro w i  Ju l ianow i 
S iokale  adw .  w B oryni ,  k t ó r e g o  m t a u a w i a  . j ę  r ó w n o ­
cze śn ie  o b r o ń c ą  w ę z ła  m - I ż e u s k te g o  w ia d o m o ś ć  o p o -  
w y ż  w y m ien io n y m .  Sąd  tut,  na p o n o w n ą  p ro śb ę  jio 
dniu 1 c ze rw ca  1922 o rz e k n ie  o uznan iu  zn  z m a r łe g o  i
0 r o z w ią z a n iu  w ę z ła  m a łż e ń sk ie g o .  «

Sąd o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
Sam bor,  dn ia  3  p a ź d z ie r n ik a  1921. 12417

T . 285/21/3. Edykt  iw an  Kulczycki syn O le k sy  i 
P a ia c h n y  g . .  kat.  wolny nr. 24 c z e r w c a  1882 z a m ie s z ­
k a ły  w K o n iu sz k a ch  ch o ry  na u in y ś 'e  w r. 1915 w  c z a ­
sie  o d w r o tu  w o jsk  ro sy jsk ich  c z o łg a ł  sic  po - ą s ied n ich  
w s ia c h  z p l ik iem  p a p ie ió w  a w e d le  opinji  p ub l iczne j  i 
z e z n a ń  św ia d k ó w ,  u c h o t lz ąc  z a  s z p i e g a  m ia ł  być  r o z ­
s t r z e l a n y  i o d  t eg o  c z a s u  nie ma o n im  :ćaduc« w ia d o ­
m ości  z  czeg o  w nos ić  n a leży  ż e  j u ż  nie ży je .  N:>, w n io ­
sę;:  żo n y  w d r a ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie  cel ni uzm tn ia  go 
za z m a r łe g o  w z j w a i ą ć  k aż  rag o ,  k to b y  m ia ł  o  nim w ia ­
d o m o ś ć  a  t a k ż e  jego  s a m e g o  aby  da ł  z n ać  o tem  są ­
do w i w  B rz eź an a ch  d o  P m ies ięcy  od  o g ło sz e n ia  etlv 
ktu tj. do  dnia  1 cze  w ca  1922 r. Po  tym dniu s ą d  sin  a ­
w e  ro z s t r z y g n ie  p o n o w n ie  ,-ta w n iosek  o s ta te c z n y .

Sąd o k ię g o w y  O d d z ia ł  IV.
B rzeżany .  dniu ló  l i s to p a d a  193:1. 12104
T. 126,21/3. Iwati l ików , syn M ichatą  i E ufrozyny  

u r o d / o n y  dni a 2. i ipca 1883 i z am ie sz k a ły  w Zav/:;dee 
w czaś ie  o g ó lne j  m obil izacj i  o d s z e d ł  do s łu żb y  v/oi- 
s k o w e j  i b r a ł  czynny  udzi f w  w o jn ie  św ia to w e j  jako
1 t łn ie rz  a rm ii  au s t r ia ck ie j .  P o  ode jśc iu  rio w o jsk a  n a ­
pisa ł  z  P r z e w o r s k a  d o  ro d z in y  jed n ą  k a r tk ę  i od  tego  
c z a s u  o nim t-łych z ag in ą ł  S ąd  o k rę g o w y  w  Sanoku  
w z y w a  k a ż d e g o  k to b y  o życiu iw a n a  lików m ial jak ą ­
k o lw iek  w ia d o m o ś ć ,  a b y  d a ł  o tem  znać  S ą d o w i  lub 
k u ra to ro w i  n i e o b e c n e g o  a d w .  D row i Śląc.zce w p r z e ­
c iągu sze śc iu  m ies ięcy  ot! dn ia  o g ło sz e n ia  t e g o  w e ­
zw an ia .  Jeżeli  w tym  c / .as :e  S ąd  nie o t r z y m a  ż a d n e j  
w ia d o m o ś c i  o życiu I " na  l ik ó w  u z n a  go  na p o n o w n y  
w n io s e k  M a g d a le n y  l ików  z a  z f e a t ł e g o  a  j e g o  m a ł ż e ń ­
s t w o  z nią z a w a r t e  za rozw';-y-?kne. K u ra to re m  n-e- 
o b e c n e g o  i, o b ro ń c ą  w ę z ła  n ia łże i is l t tega  m iąnnje  się 
, ,dw. i i r a  Ś lączkę  w S a n o :u .

S a d  okręgowy O d d z ia ł  IV.
. . . .  — .

. ..sok, duio 14. Iipca 1931. 1)81!)

T. 276/21/3. E dykt.  W a s y l  B uczko  syn  Iw-ma i
P i ła iko  p o s tę p o w a n ie  ce iem  uznania  w ym ien io n e j  oso-  ; M arj i .  rolnik gr. kat. ,  żo n a ty  z Anną  Palii ,  nr.  12. m aja
b y  za z m ar łą ,  a m a łż e ń s tw a  z a w a r t e g o  25. m a ja  1909:1870, z am ie sz k a ły  w Z a s ta w c a c h ,  z a b r a n y  p rz e z  woj-
7. P a w i in ą  z dom u M i  ś k ó w 1 za  ro z w iąz an e ,  a z a ra z e m  sk a  au s tr ia ck ie  w r. 1915 jako  fu rm an  do trenu ,  sk ą d  j

do ! roku od d a ły  o g łoszen ia  cdykfu  ri. do  1. g rudn ia  
1922. P o  tym  dniu Sąd  s p r a w ę  ro z s t rzy g n ie  o s t a t e c z ­
nie na wniosek  pono w n y .

Sąd o k rę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
B r z c / a n y  dnia  8. l is topada 1921. 12218.

T. 1:2 2:/;.;. i i iyć  Suiczal.  syn O leksy  t Ireny, 
to ln ik ,  u ro d z o n y  w P o laukac i i ,  z a m ie s z k a ły  w  Liszoie,  
po o g ło s z e n ia  o g o ln e j  m ob il izae . i  w sierj niu 1914 o d ­
s z e d ł  d o  c zy n n e j  s łu ż b y ,  k tó r ą  p e łn i ł  p rz y  45 puticn 
armji ausSrmckiej n a  f ro n c ie  tosy jsk im . W  s ie rpn iu  
191-ł z a w ła d o m lł  ro d z in ę ,  że  j e s t  na  Ironcie rosy jsk im . 
O d  t e g o  c z a su  słycli  e ;;iin zag iną ł .  Sad  o k r ę g o w y  w 
Sanoki;  w z y w a  k a ż d e g o ,  k to b y  o  życiu Hrycia  t u jcz ak a  
o:iai p ik ą k n lw ie k  w ia d o m o ść ,  a b y  d a ł  o  fen 1 z n ać  S ą ­
dowi lub k u r a to r o w i  n ie o b e c n e g o  a d w .  D 1. Ś l ą c z c :  w 
Sanoku  w  p r z e c ią g u  s z e śc iu  m ies ięcy  od dnia  o g ł o s z e ­
nia e ę o  w e zw an ia .  Jeżel i  w7 tym c za s ie  S ą d  nie o t r z y ­
ma ż a d n e j  w ia d o m o ś c i  o życiu H ryc  a  S u jc z a k a ,  u zna  
go  na  p o n o w n y  w n io se k  Marji S u jczak  za  z m a r łe g o  a 
jej m a ł ż e ń s t w o  z nim z a w a r te  z a  ro z w ią z a n e ,  o rz ek n ie  
że  d o w ó d  śm ierc i  u s ta lo n y m  z o s ta ł .  K u ra to re m  nie­
o b e c n e g o  i_ o b ro ń c ą  w ę z ia  m -Tżeńsk iego  m ia n u je  s ię  
ad w .  D;a  Śiączkę.

S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Sano!:,  dn ia  31. w rz e ś n ia  1921. 1.1634
T. 184/31/3. W d ro że n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e lem  u z n a ­

nia za z n m r łeg o .  Zofia  P a p ie ż  w O s t r o w ie  w n io s ł a  o 
uznan ie  jej m ęża  M iko ła ja  P a p ie ż a  z a  z m a r łe g o .  Z z e ­
z a ' ń  w n i o s k o d a w c z y m  p o p a r ty c h  p o ś w ia d c z e n ie m  
U rz ę d u  g m in n e g o  w  O s t ro w ie  w y n ik a ,  że  M iko ła j  P a ­
p ież  jako  ż o iu ie rz  by łe j  a rm ji  aus ir .  d o s t a ł  się  d o  n i e ­
woli  rosy jsk ie j  sk ą d  o d  roku  1917 k o r e s p o n d o w a ł  z e  
s w o ją  żona, od  t e g o  cza su  nic m a  o d  n ieg o  ż a d n e j  
w ia d o m o śc i ,  z ach o d z i  w ię c  u s t a w o w e  d o m n iem an ie ,  iż 
ort nic  żyje .  Na p o d s t a w i e  u s t a w y  z 16. lu te g o  1883 
Nr. 20 D zp p .  u d r a ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  c e le m  1 z n a n  a 
za  z m a r łe g o  M k o la ja  P a p ie ż a .  W y d a j e  s ie  p r z e t o  o .  
eó lu 4  w e z w a n ie  ab y  u d z ie lo n o  Sąd  ,w i iuh k u ra to ro w i  
P a n u  Drow i K re b so w i  a d w o k a tó w 7! w R udkach ,  w i a d o ­
m ości  o p o w y ż  w ym ien ionym .  Sąd tu te js  y na p o n o ­
w n ą  p i o ś b ę  po dniu  I. k w ie tn ia  192"2 r o z s t r z y g n ie  o 
uznauu  za ;  zm r ieg o .

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V 
Sam bor.,  dnia 24 iipca 1.921. 11660

T. 327/21/3. E dykt.  A ndrze j  O szcz ip k o  syn  H ry ń -  
ka  i P a ra ń k i ,  rolnik  gr. kat. ,  tir. 1- grudnia  1S93, za ­
m ie sz k a ły  w L ap szy n ic .  s tu ży ł  p rz y  armji ukraińskie j  
w r. 19.19 i b ra f  udzia ł  w w a lk ac h  p rzec iw  b o l s z e w i ­
ckiej a rmji .  gdzie też  w ed le  zeznań  p rz e s łu c h an y c h  
św iad k ó w 7 w e w rześn iu  1919 r. zg iną ł  od kuli n i e p rz y ­
jacielskie! i od lego czasu  n iema o nim żadne j  w ia d o ­
mości- Na w niosek  m atk i  w d r a ż a  sic p o s tę p o w a n ie  ce ­
lem uznania  go za z m a r łe g o ,  w z y w a ją c  każdego ,  \iio~ 
lip miał o  nim w iadom ość ,  a  tak że  jego sam eg o ,  aby 
da ł  z n ać  o tem  S ą d o w i  do jednego  roku od d a ty  og ło­
szenia  e d y k tu  tj. do 1. g rudn ia  1922. P o  ty m  dniu 54^ 
s o r n w ę  ro z s t rzy g n ie  o s ta teczn ie  na w n iosek  ponow ny- 

Sąd  o k rę g o w y ,  O ddz ia ł  IV.
B rz e ż a n y  dnia S. l is topada  1921. 12217

o g ła s z a  się w e z w a n ie ,  a ż e b y  udzie lono w id - - m o ś c i  o ! z  d rog i  je d y n y  raz  pisał,  że  je s t  c h o ry ,  w jesieni 19181 T. VI. 193/21-3. Z a rz ąd z en ie  p o s tę p o w a n ia  ce lem  ttr 
aacuuooyig Sądowi ąlbo D Graoickiemu .w, Csortko-' nadeszło zawiadomienie do jego żony, że zmarł w. s ? p i - ' z n a n i a  za  zm a r łe g o ,  F ran c iszek  Kozub sy n  Ja n a  i ApJ'
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łony. rnlrrik 7 T a rg o w is k a  p o w ia t  R urhn la .  j 
t am a *  ć;--pfzvdzk-;ony !yj-i r. !r. , ci ki 
k ra jo w e j  J  k o m p a n ia . nie d a ję  ..i-.J .i, żyv i;i •
19jrj;  b y ł  na ir.wicia rum uńskim . Go: z m -.:* 
p rzy jąć ,  że zaisinieją  w arunk i  t : - ; -r u,

• nią RrniErct v. ay, śi par. i ust. .-
Dzap. z a rz ą d z a  sfr  na -  ■Ufcck Ann. 
s t ę p o w a n ie  celem  uznaniu  w y .m cn ion  
a za rażen i  c-głuszu się w ezw an ie .  nżel 
dottlOŚCi o i . •. ••• S r i k w  "i 'r ;-:e j
wzywST się. a b y  stawi!  ;i-._ r-- , w  i -. w 1 ■ -  w 2
łub w  inny  sposób  duł zu.-.c o f1: i-te'.
1922 6 ad na pono w n y  mn-wk i -e- - y - y r i c
o uznaniu za zm arłego .

• S ad  ■a!;: ę y o r  y . Oh-J/.,.,! \  i.
K ruków  utda 2.1 pa /dz ie-ndku  i 921. i . 22'-

i .  ..ili/ęi.,:} Y, ;tij-ilu!:■. n o s i l i :  ■ ary i  ę c . i :' ■
nia za  z iu m l  , g o .  H ala  Sydon z  S::,. e. 6 ;-i; w ido:-U r 
u z n a n i e  b ra ta  Ilka G r ę g o r ć w ic z a  z z u m r le ą o .  7. /.*•• 
*n ń  w n o s k o  d aw cz y n i  i Józef, i ił  .w rv)a'<;» w y r k a ,  ż. 
ł . k o .G r e g o r e w i c z  ;d?«> ż o łn  er/, ł.s p. s t r z i k . u r  b>i«-j 
asm  i aiu.tr .  d o s ta ł  sit; d o  nit*.vo:- r o s i  .-ki et gdz ie  
k o m o  w  r o k u '1 9 1 6  u m a i ł  na  ty ius  N • p i ić s ia w .e  u- 

' s t  w y  z  iii ai i rca  1918 Nr- 126 Ozpy .  w u ra ż a  si. p o ­
s t ę p o w a n ie  c e 'e m  uzn an ia  za  ż tr .a r łeąo  'id,u C n e p o re w i ­
e ża  W y d a je  s ię  p r z e to  o g o ln e  w e n y .  u t aby  udz ie  'ono  
S c o w i  łnb k u ra to ro w i  p. ć r . Raucii w- aaw .  w Siary; 
Soli w ia d o m o ś c i  o p o w y ż  wymię::;  . ,m .  S ąd  U.i. u*

; p e n o w n ą  p ro śb ę  p o  d n iu  1 c z e rw c a  t r ż ż  w z s t r z r g o i e
0  uznan iu  z a  z m a r ł  go.

Sąd  o k rę z o w y  O d d z ia ł  V.
S am b o r, d n ia  2 l is to p a d a  1921. 12418
T. b b ji l j i .  W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  e d u m  t izn .-  

! r i a  z a  z m a r łe g o .  A n n a  z D u d ia k ó w  R o z le p i ło  z Brzuw 
cjan  w n io s ła  o  uznan ie  jej  m ęż a  |ai:tt R o ł ien i . r ,  
zm ar łego .  Ż z e z n a ń  św ia d k u  E d w a r d a  Zani-ir/kiept* 
wynika ,  że  Jan  R o z lep i ło  j a k ó  z b ie g ły  w o j i u o  
a u s t r ja  k iej  z a c h o r o w a ł  no 'y iu s  i dnia ż-i- U t o p a d ; :  
t t ł l * w g o ią c z c e  p o b ieg ł  w k ie ru n k u  p lac ó w e k  rn: 
s .óch  i a u s t r  aek icn ,  g d z ie  *był os:rzeiiwan>- i p r a w d o -  
r a d o m i a  z g in ą ł .  W m ysi ,  us:av.  y z  16 lu tego  lSV.i Ni. 
16 D z p p .  w d r a ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  celem uzi.-ania za  
zm a r łe g o .  W y d a je  s ię  p r z e to  < o i nu w e zw an ie ,  ;d.y 
u d z ie lo n o  s ą d o w i  lub k u ra to ro w i  ł o w .  dr. A dolfow i 
H m erm an o a r i  w  Se i ;b o rz e  w i a ć o m o ś  i o po wy;; wy- 
m ie r . io .y m .  Sąd  tu te j s z y  na  p o n o w i ą  t i ro śb ę  po d n u
1 m a rc a  ro z s l i z y g n f e  o u z n a n  ’• z» łćgo-

Sąd  o <:ęgo.vy o d d  ; a; V.
. S a m b o r ,  dn ia  15 c z e r w c a  i »?,. 124to

T. 198/21/3.  Edykt.  j a r  Skoczy  a ,  
u re d z o n y  ld  l i s to p a d a  iSłib w Ki-.-.iowie 
« 0 w o i iS ze a ł  dn ia  ! s ie r j  n ia ł b i ł  do 
a rm ji  a u s t r ia ck ie j ,  a  jak  stw 'e r d z a  ś ,v .j ,  
sielewsiU w c z a s ie  p o ty c z k i  j iod  Pr/ .c i , iy s ten  
z g in ą ł  b e z  ś la d u  i lit) d z i ś  do  i;m'i>.y

'.'zr-nt ’ t')ra V..'ł(«lz?n>!erzu S ?a ran iu w łc* a  w L n to w isk ac h  k u - ? d o  spadku .  P o  up ły w ie  tego  c z a so k re su  .bedzie  s p a i c k
-•m-ator- z a s je p o w a ć  będzie  p o z w an y c h  I w y d a n y . ty m  osobom , k tó re  w y k ażą  s .»c  p n i w a :  o n e ­
rwie n r  ich k o sz t  i n ieb ezp ieesc i te tw ( b y  ż;tś prs.w nłe -.cykazaiui, spadek  p rz y p ad n ie  sk r-
izie l i c  nie z c P s z ą  li.b pelnouio^iilt ; ;

j.ici v> i i ,uV( > , OUdZ"i! 1.
i o. i rn id f ia  1921.
E dyk i.  P rzec i

12271
Su-iui iow i Mureni-.:

, i pii.it-iwa.
Sąd p o u  i ą in w j

L w ó w  dnia 29. lisiopKi

■oI

! Cl ■!: C1 j 1S 
llt iuro Nr. 
I ::v::• i• * !;
! >\ jżćlKu

ue; spr 
i i v . 'r1

Sąd 
 ̂N:\;: ćrć 

:d di i.
i. k tó rego  Niicisee pobytu  iest tiiezuańe. w n te -  
o ; ta?  do  Sądu powSatoWi-Siu w Żółkw i p r z e z ,

Oe)iotviC£a. rzeżiiikii w e  ! .w ow ie  lK!/.cw j 
k ’.v»H;.' łiukjfi Mkp. Na p o d s ta w ie  pozw n w y -  i 
znsr-di! andjcW;:! do ustnej ro z p ra "  y en ; 

siA^cznuf 1922 i! tt'0 'dy. 9 rano  y.' ml. ■■■: cizie , ^lępoy1. unie - r o i i! cnieu zcfi.ą
O. Ceietn s t rzeżen ia  p ra w  S te fan a  Maret i ina  i ̂ u t io^c i i łW ) ch,_ kto-.e
sic Pan.i !)rii juae liinut  f r e m i d a  iidwok »t;i v, z y o ;; się poMi-.Jac/1. 

k u rn i« r t )u .  '1'enżi; k u r a to r  zas tępów ać  będzie  i c* 'k “ ->'5 diii u-.i u

l c 12.-7 ,

A M G R T  Y 2 A C J &

T. 344 2: .1. N a  wniosek  T o w a r z y s t w a  wzajefńr.e- 
o k re d y tu  „Natii ja" w C z o d k o w B  poticiuiuje się o"

■ Ster.:;::: m aren it ta  w rzeczóne.i s p ra w ie  tui ieiab  
i  ni-,' Se.y oieezumśt a ci. tior*C*kł on w s ln iz ie  sic ule 
lub pcSiomoeiTłtla nie zam ianuje.

Sr.U powiątoyyy. O ddział  1.
; / ó f i ó n i n  2(i. w rześn iu  1921.

w y u r ie m o n y u i  m.zcj pąnie-
i j ł*i s k-J v‘il V. C j II.; .L i I .'....li

t ■ . pi.-, i ik. ; o w, .iby ,.c w 
ugiosc.-niu r . ’0 :; przćb-

% . . n  j ioży t  leitiu sądow i,  ‘feliże inni in te r s s o w a n i  zgio-
i!)Sj sic sw o je  z a r z u ty  p rzec iw  w nióslw w i.  \v razie p rza-  

jciwłiy!:i uznałby S ad  po u p ły w ie  tego  u ;  mim; u- pa- 
; p iery  w a r to śc io w e  z;;, um orzone .  O z aa c ze n ic  papu i'>w 

}£. >7 5 1, w a r t o ś c h i w y d i :  K s iążeczk i  \ rk iad k u  c Ruskie i M t .za -
i ,r .6 < i.-s

zglos '/on-I ' r .  M o jż ts ż  Pcuern iam j .  a d w o k a t  w D ro h d b y iS u .  ' ~ l , ł C 1  * ! r- u.ll|., '»!5> J,K l.i.i.L.) . i. .s<
sił z am ia r  przesied len iu  się do  L w o w a .  1 2 2 6 8  i T - w a r ż y s t u a  w za je m n e g o  Kredytu  ...ymm;,

\v v t!z ia t  Izby A d w o k a tó w .  I k0 ' v,e " ^ w . o n e .  , v
i . . . -'Ud o k rę g o w y .  O du^ ia ł  V.

C. ilrN.Vi.-lci. L d y k t .  ł r z t c iw  nicżiuuicoiu z  cia j p r z e m y ś l  dniu IV .  paźdz ie rn ika  1921.
i tiiju.-sca uob.\ t i- Iw u u o w i i<ucliaK sy n o w i  Pcdor:- w j  ... . . .  ,
Krzj-V. cii i iow ..  Którego irtfeisce p n b f lu  jest l i ie zn a iić . ! .. . o - ł -  - a y L -  ;',a wniosek  m m iy

p o ^ h U o v 'e p o  w SóJoiWiiiie ow ic ul. L i p o m  bo woraz;:  s-.ę po s tęp o w an ie

J2239 
ticlfełil w

wniesionymi': zos ta ł  c(m S:u.ii:
prze./ .M icu fa  DzInK.ka M nu lw unu w K r z w .c i ,  K « e n ' i f a i l  a m o r ty z a c j i  i .u s tępn .ącc^o  rz tK o m o  p rz ez  ; ,o„o- 
o  d o p u - .c z .m i t  de  wsoółnosiudanbi .  Na podsi.-wie  n o - ;S K « oaw ezy ine .zagub ioueg 'o  w roku 1916 w czasie  in w a -  
z w u u d i e n c i ę  na dzień lii. m y e m u  1-122 f !1 kwit,,  zostaw niczego t -o w szo cn n cg o  B:».-
go.h:. K- rano. C e lem  sirzeżoiiia  |m n ,  p o z w a n e * ,  u- W  « e p o z y lo w e g o  tiJ.i w e  Lwowoc z dut.s S iu m s ta w o w  
s u n a w  iz zic P a n a  I n a Hernb.-.lSu ;wiv. o k u ta  w S o ł o t w i - I f ! '  11 •' ZM[‘:e ! l )K  w - 1 *'«, * a z -v '

U S - ę p r , ,- ■ J. P i l ­nie k u ra io r tn i .  r e n i e  ki!i'au.i 
z w uiięgr: w- rtfc/W licj  z a r a z  ic lut itmo kosz t  i flffeWz- 
p ieczeń s tw o ,  dopóki  oh w Sąd  z U- sit- nie zgłosi łub 

i p t łnoniocr iik™  nie zamian uje.
S.-ć, row ii i tew  y.

Snłoiwiini dnia 7. g rudnik  1921. 12301

s w  i  o mas.'
: • 1'  

s ą  p i ,  ja ' !  
AKko.ai Ki- 

w  r .  U )  1 4  
o ponęta

A.

j liki. 2 losy Włoskiego C zerw  onego  K rzyżu .  1 los tli- 
recki. P o s ia d a cz a -  pow yż-safca, kwiiii  z u m .iw tiiczegr* 
w z y w n  si,-. ab y  w dijgii  o miesiąc-, od  dniu o g ło sz e ­
n ia  tetro e d y k tu  w ..Gazecie LWowsKie.i'  z g ł o s i  się ze 
sw ojem i p ra w a m i ,  w- p r z e e i \w v m  razie p o . up ływ ie  i, o - 
w y ż s z e g o  czH-mltreSH kwil ten za ih e i s in ic b c y  y a r w y  

. zostanie.
Sąd  o k rę g o w y ,  O ddział  V.

S tan is ła \v ó \v  29. l is topada  1921. 1215.7
T. 733/21.. Tdyfci.. Nu w niosek  P io t r a  M e t ia s i f rsk fć -  

; sto w ł le la ty iu ę  w d ra ża  s-łę' p o s t ę p o ia i i i e  celem  an-or-  
III. 184/19 i A. 111. 3/20/5. W e z w a n ie  d z i e d z i - ! «yzacji w n io sk o d a w c y  w cvusłb inwazji  rosyjskie j  w

yi  nie jest  w iad o m y .  Jukon  Kii łynycż j toku  1915 zraS ow sm ego  Kw itu .^ as tu w n iez es - i  fiankii
Mikołaj K u iy u y fz ,  ro ln icy  w M;.* .*>ipoteczucgo iiiii w S ta n is ła w o w ie  Nr. 214 i na. snm e

rc-fe;'..Cći. rlC
I je J >'! .:> sr. s tc.C
dziarkueii  zm arli :  p ie rw sz y  dnia 7. m aia  1909. d r u g i ' K o r o n  Abifcwiiiąeego. k tó ry m  z as ta w io n o :  i las
onia -.-.i. iui'ivrt 1916. p ie rw szy  bez j:ozu>Uiivienia r j;.- j w ęg .  Czerw  . K rzyża  Sar.  3087 Nr. <:■!; I los serbski
m>rzu.bz<m:a o.«iztiiiei wolł. drugi puzostaw i)  p isem ne  i preni.  
rozDorżą-izenic os ta tn ie j  v,:*li z d a ty  M ad z ia rk i  dnia  j 781: 
ló. m arc a  1316. W • rozporaądze ii iu  'tani n3rai»v,-;i syna

łBSć-jlOwróct-łJI » i « ,d a ł  o so b ie  z::«i:ti życia.  U 2y / .a tem  
jes t  p ra w d o p o d o b i te m , .  z e  pow.yzt zv m e - o Ł t u  
w t r a z a  s ię  n a  p r o ś b ę  je g o  żony  K a t a r / y n ; S ■ e s . ł  ■- 
ur. Sku lsk ie j  p o s t ę p o w a n i e . c e lo m  u c . a n . a  g  » *■.« z w a .  - 
łcg ó ,  a  m a łż e ń s tw a  z  nim zav l,a r t e g o  za ro z u  lózane.

« Ź ó ! n o  w e z w ą  d e ,  aby  _ M z  e j o n o  d 2 j ( ;  r 0 2 p r a w a  ś p u c i k o w n  p r z v  u d z i a l e  d z i e d z i c ó w ,
s ą d o w i  tub k u r a t o r o v / i  d r o w i  E u c e m A iw w  Kołasr/.- 7 - ■ . . • . a
k o w s s i e m u  a d w .  w  Z ł o c z o w i e ,  k t ó r - y b  nyiunaw::.  się  k , ° r ^ '  g ł o s i ł ,  i  u s t a n o w i o n e g o  dia m e o b c e n e g o  k u -

z a r a z e m  o b r o ń c ą  w ę .- . ł . :  m a ł ż e ń s k i e g o  w i a d o n u - ś c i  <.• j ! a ł o r ‘t / e g i t - n i t , ,  r o m i U a  w  O s t r o w i e .

; z ag in ionym . G dy o y  Jan  S k o c z y la s  syn T o m a s z a  je sz c z e  
4ył, m a  on w S ąd z ie  s ię  s i a w r t  lub w in ay  s p o s ó b  
ż a w i a d j i n i ć  o  tem . Na p o n o w n ą  p r o ś b ę  p o  6  miej: ą - 
c ach  o d  dnia  o g ło sz e n ia  t e g o  e dykt u w „G atfcc  e 
L w o w s k ie j "  Sąd  o l i a t e c z u i e  r o z s t r z y g n ie  p o w y ż sz ą

Ser .  5423 Nr. Jfi:. 1 los tu reck i  S e r .  1202 Nr. 
los r tuóap.  Bażyłłka Ser.  (,213 Nr. Oli!: 1 los 

se rb sk i  tyUWi. Ser.  730H Nr 54:: ! los «, ty tan .
sw e g o  iw anu .  Kiilynyczta miłwersałttyR! dzieiłz iceni.  T c - i  S e r  927> Nr. 27. Fo s ik u acza  p o w y ż s z e g o  k - u i u  \y-zy- 
z(p. iw a n a  Kuiy l iyezn - łsy n u  sp. Mikołaju),  k tó r ę g a  j wzu.s ię . -ti-t*- / o  s-.yojemi p ra w u m i  zgłosił  s ic - ilk  dńygti 
mieiśćn p o b i  tu 69d  nie zna.  w z y w a  się. a b y  - w- p m - ł ó  - m ies ięcy  od  dn iu- jfe loszeu!; !  e d y k tn  \-2 i<.XR:.ż®tfit 
eiugu je u i i tg ę  roku, l icząc od  dnia  dżiaieiszlso,- zgłośił  1 L W ow sk ie j"  w Srft-c iwjil ii!  razie  po u p ły w ie  teś;ó-czas 
się v, ty m  Sądzie .  P o  up ływ ie  tego  c z a so k re su  od l i t -  sb k re su  kwit  tyn za i!iew|ż«K' uznany  zos łun it .

.Sąd o k r ę g o w y .  O ddział  IV.
Stanisławów dnia 7. grudnia 192L 12352

p ro śb ę .
S ąd  o k - ę g o w y  O d d z ia ł  IV 

Z ło c z ó w ,  dnia  l i  s i e r p n ia  1921. 12321
T. 101/21/3. E d y k t .  J an  N  eby lsk i  syn K aro la  ur. 

17 s ty c z n ia  1889 w  H a n a c z o w ie  p o  w. G irłinny i ta  r:i-. 
z a m ie s z k z ły  p o w o ła n y  w l  19i4 2 0  aust? i acu iego  II* p. 
o b r .  k ra j .  b ra ł  udz ia ł  w w o jn ie  ś w i a t o w e j  „ a  Koncie  
lo sy i sk im .  W  c.z i s ie  o b lę ż e n ia  P r z e m y ś ia  clos-ci s ię  d 

i n :ew c!i  rb sy jsk ie j .  O s ta tn i  l i s t  od  n ieg o  by ł  r .  19 '7 
ż e  Wsi M c c z y s z c z e  na  S y b i rz e  g u b e rn ia  T o m s k a .  O ii 

c z a su  b ra k  o  n im  w sz e lk ic h  w ia d o m o ść : .  Gri

12474 1 - 3
S ą d  p o w i a t o w y .  O d d z i a ł  I I I .

S o k a l  d n i a  1 s .  l i s t o , m f f i f  1 9 2 1 .

A. 5!?f.i. E d y k t .  ’I eotśur K lssyk  z m a r ł  3. c z e r w c a  
1919 P o d b u ż u  z p o zo s taw ien iem  p isem nego  k o d y ­
cylu. U siun- o w y ch  dziedziców Hryniu .  Annę. M/ur.yhi 
:■ D ru y i ra  K iśzy k ó w .  k t ó r y t h  in ie jssa  p o b y tu  Sąd  ule 
zna.  w z y w a  się, aby  w p rzec iąg u  jednego  roku, li­
c ząc  od  dn ia  dzis ie jszego, zgłosil i  się  w ty m  Sadzie .  
P o  ijpłjA.Sc tego  c z a so k re su  odbędzie  się r o z p ru w a  
s p a d k o w a  przy udziale dziedziców-', k tó rz y  się zgłosil i 
i u s ia .fbw ioncgp  dla n ieob ecn y ch  k u r a to r a  not. Lago*
lijsBz;-. Ki.zmaimw icza ^  l ioilbużu.

S a d  p o w i a t o w y ,  O d d z  a t  U .

Poelbui dnia 19. l is topada 192i.

K O N K U R S Y .
1

1243J
dztedzicT w.

L. II. O. D. 1406/21. M in is te r s tw o  Sp ra w ie d l iw o śc i  
rozp isu je  k o n k u rs  na  p osadę  p ro k u r a to r a  p rzy  Sadzie  
O k r ę g o w y m  w C ieszynie .  N a leżycie  iid»ł’uine'.iłtiWane 
p o d an ia  w ncś ić  na leży  do dnia 20. Stycżtna 1922 roku 
w pr/.epikanej d ro d ze  s łużbow e j  do Minister-oW;:.  ' 

M in is te r s tw o  sp ław  '.edli\Vośei;
W k r s z d i j a  dhla 1.6. grudtiia 1921. 12530 1 —3

V!. 1/21/12. R dyk t .  F a w l in ę  Rutkowski' .  *e
te g b  c z a su  b ra k  o  n im  w sz e tk ic n  w ia d o m o ść : .  Uri j . ■ . . . 'T / '  ' .
ż a t e m  p r a w d o p o d o b n e m  iesf,  ż e  nieobecny- z m a r ł ,  , :|u:ini Konig z m a r ł  dnia o. l ts tojtada 1 9 .0 '  w N a sa w i -  
W d raża  s i ę . n a  p r o ś b ę  M agda ien i-  NTi( b v i s k :e: ’p> t , n i e - ! z o w ' i ' p o z o s tu w m ia c  osta tn ie  r o z p o rż ą d te n ie .  S a d o w i  ’Z boisk  p o z b aw io n o  ca łk o w ic ie  w lu sn o w o ii io rc .  wSka- 
w an je  na" t tz n a n ic  Jana- N ieb y isk  eg o  «a  z m - r ł - ę o  !liu w iadom o, cz.v pozostali  dziedzice.  G s ta n a ^  ia się i t e k  c h o ro b y  u m y sło w e j .  K u ra to re m  jej ust i inowkmo 
m a ł ż e ń s t w a  z  n im  z a w a r j e g o  2 a ty z w i ą z a n i .  W ;,du ii  • z e t t l r ' Ruchlę Lłt t inati  ?. N a z a w te o w a  k u ra to ro tn  s p a d - 1 l a n a  R utkowskie t-o  w  Zb.liskach
B-ę2. p r z e t o  ó g o ln ę  w e z w a n ie ,  ab v  udzie :
łwb. k a r a to r o w i  a d w .  d ro w i  H i r s c h h o tu o w i  z  o c zo w ie  
fctorego U s ta n a w ia  s ię  z a r a z e m  obrońca,  w ę z ł a  tn a łż t i i -  
ś k i e g u  w ia d o m o ś c i  o z ag in io n y n t .  G d y b y  J n Niebylsk 
ż y ł . .m a  o u  s ą d o w i  tlon  e ść  o s w e m  ż r e  u. Nu ponowt:-.: 
p r o ś b ę  410 6 m ie s ią c a c h  o ć  dnia  o g łoszen ia  ed y k t  u w 

. „ G a z e c ie  L w o w s k ie ) “  S ą d  o s t a te c z n i e  ro z s t rzy g n ie  po ­
w y ż s z ą  p ro śb ę .

S ąd  O kręgow y o  u d z ia ł IV.
Z ło c z ó w , dn ia  1U p a ź d z t i m  ka 1921. 12324

S a d o w i  łh m  Kto z am ie rz a  zgłosić  roszczen ie  do spadku ,  winien

ROZMAITC OBWIESZCZENIA.

Vr. VI. 287/21. Wyrokiem r. dnia  21. k w ie tn ia  1921

o lent don ieść  S a d o w i  w c iągu jed n eg o  roku, l ie rąe  od 
dnia  dzis ie jszego i w y k a z a ć  s w e  p r a w a  do  spadku .  P o  
u p ływ ie  tego c z a so k re su  b ędzie  sp ad ek  W y dany  tirm 
osobom , k tó re  w y k a ż ą  s w e  p r a w a ;  o iieby z a ś  p ra w  Isfemo. 
nie w y k a za n o :  .'Maniek p rz y p ad n ie  S k a rb o w i  P a ń s tw a .

S ąd  powiatowy-.  O ddział  VI 
N a d w o rn a  dnia 4. s ie rpn ia  1921 12Ó24 1—5

Sąd  Powiatowy S. i!. O. VI.
L w ó w  dnia  18. ińaja  1921. 12354
P .  209/4/26 K u ra te lę  z p o w o d u  i lw rf is t i i iW stw a  bświ 

T ed o re n i  KoNteiiinicłctn s. S te ia t la  z Nrtwosic lłcy ztde-

v  dniu  V5. s tyczn ia  1922 o gódzinie  ló  rain;-, lub dr, te-  
, . . . . .  . . .  :S o  czasu  podanie  sw o je  na  piśmie wnieśli,  w przeciw*
L. czyn .  Vr. VI. 267/.1/13. z o s lu ły  Aiaru; iść 31 i k io ira  ł j ,y iU ło w i e n i  razie nic m ie l iby  żad n e g o  d a ls ze g o  p ra -  
■WaWrycka ze  S fa ro in ie iszczy zn y  skazar-e  za pędzeni-; | w a  do spadku ,  g d y b y  tenże  p rz e z  z ap łacen ie  z g ło szo ­

n ych  w ie rzy te ln o śc i  zo s ta ł  w y c z e r p a n y  prócz  o tyle ,

.66tl p o w ia to w y .  O ddz ia ł  I.
ZabłotOw dnia  3. i iś topada  192i. 12159-

y „  K i  Ci . , . . . ,v  • C 1 p ' V ' 177/21/12. O głoszen ie  p o z b aw ie n ia  w ła sn o -
XII. 169:*->,<>. h d y k t  g w o łan ja  w ierzycięL. t>ad | wolnośc i .  U c h w a łą  Sąctu p o w ia to w e g o  Ay Kołórtn ii  L. V

'23/21/11 p o z b aw io n o  ca łkow ic ie '  wła-st iówółnośei Mkrję 
i . e w łc k ą  có rk ę  Jó ze fa  w Kolómyji z pow odu  choroby  
um yślu .  K u ra to re m  u s ta n o w io n o  Józefa .  L ew ick iego  w 
Kołomyii.

S ą d  pti w ia to  wy. O-.ł-l/.iał V.

p o w ia to w y  v, K ra k o w ie  w z y w a  W szystk ich  tych .  kto* 
r z y  jako  w ie rzy c ie le  ro szczą  sobie  b ra w a  dc spadku  
Pu z m a r ły m  dnia 27. lu teg o  1y21 bez  te s ta m en tu  śp. 
D rze  M a u r y c y m  S tra sz e w sk im , rtby dia w y k a z a n ia  i c- 
d ew o d n ien ia  praw sw dlch  staWil! się w  ty m  S adz ie

wódki i  mąki w celach zarobkowych po sze ść  miesię 
ęy więzienia i grzywnę w kwocie pc. 11> 0' *L> Mkp.

S ąd  o k rę g o w y ,  Otidzia) VI.
T a rn o p o l  dnu. 18. l is topada 1921 1224Ś

G. I. 381/21/1. E d y k t .  P r z e c iw  P e t r o t i  S o b o ie w -  
Skiemu i żonie  tegoż  Kasi,  ur Sam itu  l - ę n  Kiselyk 2-go

o ile im służy p r a w o  z a s ta w u .
Sad  p o w ia to w y  cyw ..  O d d z ia ł  XI!..

K raków  dnia 16 l is topada  1921. 12526 7—5
A. IV. 254/20 4. W e z w a n ie  nieznatiycii dz iedziców. 

M a r ia  P o z n a ń sk a  urodź. T a d ra  z m h r ia  diii?. 7. lu tego

K ołom yja  14. paźdz ie rn ika  1921. *2250

W Y K O K t  h * R * S Ó W & .

P r .  449/21. W  iriiieniti R zeczy p o sp o li te j  P tflśkf»il 
S ąd  OkięgoWy k a r ń y  w e  L w o w ie  o rz ek ł  ha  W M U K  
P r o k u r a tu r y ,  że  t r e ś ć  a r ty k u łu  u m ieszczonego  w ćzń* 
sop iśm ie  „ N y w a “ Nr.  i l  z l is to p ad a  1921 nod ty ic te m  

Sobolew skie j,  k tó r y c h  miejsce  p o b y tu  je* i n ieznane .  <929 w e  L w o w ie  r;ie pozostawiają*: o s ta tn ieg o  rozpo-  p B i ls zo w y d ii j  Kongres*  w u s tę p ac h :  a) m ię d z y  J z
^ n ie s io n y m  zosta ł  do S ą d u  p o w ia to i s e g u  w  L u to w i - 1 r a id z c n iu .  Sadow i niew iadomo, czy  pozosta l i  d ż M z i -  • s to r inok*  u „uaicionaUslycsttioji*; b)  m iędzy  „ p ra w d y w i  

*jka<:h P rz e z  Nastttnię  z G łe ru s iew ic zó w  Sa tn ila  żonę | c c . U stan aw ia  z a te m  pania  Anielę  de  A bancour t ,  za  ; c iły“ a „ syhodn ia  s y tu a c j a 11; e) od  „ l a k  o ł i e *  do .po* 
“ jrkola ja  w  P a n i sz c z o w ie  p o z e w  o o d w o ła n ie  tftfo.wł- j m i e s z k a a  w e  L w o w  ie uL św .  M a rk a  2. k u r a t o r e m ! l i ty czn y ch  z m a h a ń “ ; d) m iędzy  „polski o r g a n y 11 a „u* 
*hy. Na p o d s ta w ie  p o zw u  z o s ta ia  w y z n a c z o n a  r o z p r a - ' spadku .  Kto zam ie rz ?  zgłos ić  roszczen ie  do  sp ad k u .  | Stup z 41; e> od - J a k  b a cz y u to "  tio . .Ducóoweris tiwt 
‘Jfa  na  dzień 20. s ty czn ia  1922 godz .  9 ran o  B  Nr.  I. [ w inien  o  t e m  don ieść  tem u  S ą d o w i  w ciągu j ed n e g o  r o - !s p e c y a łn o * ;. f) m ię d z y  „W asy l iańsK oho  M o a a s ty r ja *  a '
. '-cietn s. trzeżenia p ra w  p o z w a n y c h  u s ta n a w ia  się P a n a  !htl. l icząc od dnia dz is ie jszego i w'.vkazać s w e  p r a w ą  i „N a  osnow i siohoini;1' ; g) m iędzy  „w czasr tobó  ra i t«“ a  |
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„ U r jąd o w e  p r e d s t a w f e n ła " ;  h) m iędzy  „ sp ra w a  m a ł a J n o ś d ą ; 2) Siedziba firmy: Sanok; 31 Czas t rw a n ia  
sła  tok"  a . .Ssczo  <lo o“ ; i) od . .Maw nahoilu"  do „slab-  spółki:  n ieo g ra n ic z o n y ;  4) P rz e d m io t  p rz ed h lęb io rs tw a .  
koi in te l igenc j i*; od ..Se.i f a k ty c zn y !"  do ..połskoju I ,Vab.v\\ a tńc  i iukifadante  . fobiiyk p rzem ysłów o-ro ln t . -  

. p r e s o w " ;  k)  od „ s / c / n b y  o e b o r o u y ty "  do „rołs łtayWw. ezycii  lub p o k r e w n y c h  ga łęzi  i p ro w ad zen ie  tychże  
T a k o ż " :  I) iuiecjz.s „n ac y o n a łn y j  osnow i" a „UL raki- {w ła sn y  r a ch u n e k :  kupno s u r o w c a  celem p r z e tw a r z a -„n acyuuai 

oq „A icp e r"skoji h n fz e a z y i" ;  li 
• czuiiu” : m> rniec.zy ,.i >owbołetn. 1 
111 miydzy „p o jaw ia ła  s i a “ a ..w 
i?.k“ do „poitcyjiniłio re . i i io t i ' ;  ni 
.u a c io u a ln o i . j  ż v : i a “ : r) od V.

do . . iw k o w o l io  zna- 
;o(ri“ a . .p ro w a a ia l” ; 
polskii" : o l  od ,.iodi 
oci „Na OMfOwi'* (io 

-wilie >iulu> do k.*ń-

BW
przcis
robÓY

kupno s u r o w c a  
ieguż  mu n a rzę d z ia  p r& m y s ło w o -ro lB ic ze  i celom 

•mysdu ró ln iezego s łużące  o raz  sp rz e d a ż  tych  \vy-

ca a r ty k u łu  - - z aw ie ry  znamiona zbrodn i  7.  par. óó 
nk. i 'vvstepkóv.  /  par .  300. 302. 305 itk. i ar t .  VI!. 
noweli  '/. 17/12 1862 i. X ibć-np. z r. 1863 - uznał  do ­
konana  w dniu 21. li.MODada 192! k onf iska tę  z a  u s p r a ­
wiedliw ioua i z a rząd z i ł  zniszczenie  c a łeg o  nak ład u  i 

, w y d a l  ;v m yśl  par.  co.; pfc. z ak a z  d a lszego  r o z p o - } ■ 
wszechuiaiihi

tu r to w id e  lub de ta i l icza ie :  5» w y so k o ść  k a p i t a ­
łu zak ładow e* , .1: kapita ł  z a k ła d o w y  Spółki wytia.il
2,500.0011 Alki?.: b) Z a w ia d o w c y  Spółki;  Ij Apolinary 
C zy i-W  ojecki. ro tm is t rz  w W arsz a w  ie ul. W ilcza  I. 
S i ;  .?' łan Żeleźniak,  technik w W a rs z a w ie  ul. Nowy 
Ś w ia t  In. 22: .1) W łodz im ierz  B rihckcn .  d y r e k to r  konal-  
ni na f ty  w O p a c c ;  7) Podpis  f i rm y: pod p isy w an ie  fir­
my Spółki n a s tę p o w a ć  będzie w ten sposób, że pod 
w yc iśn ię ta  zaporóocą  pieczęci lub w y p isan ą  firma spi li­

tego  pisma d ru k o w e g o .  -k i  położą  sw o je  podpisy  łącznie  k tó rz y k o lw iek  liwiiji
Sad o k rę g o w y  k a rn y .  ; z a w i a d o w c y  lub jeden z a w ia d o w c a  łącznie z zas tę p cą

l . s t i \ v  dnia 24. l is topada 1921. 12061" z a w ia d o w c y  w zg lędn ie  p r o k u r z y s t n ; 8! Rodzaj Spółki :
P r.  440/2 1 ,2. W  imieniu R z e c z y p o s p o l i t e j . P o l s k i e j ! ; opierti. sic  na k o n t r a k c ie  spółki z d z ia łan y m  we

Bad o k ry g o w y  k a rn e  w e L w o w ie  o rz e k ł  na w n iosek  U rm ie  ak tu  n o ta r ia ln eg o  z d a ty  L w ó w  dnia 24 w rz e -  
R ro k u ra tu ry .  że t reść  czaso p ism a  „ S ło w o  P o lsk ie "  N - . | Srlia 1921 lrc'F- 44234. D a ta  w pisu :  3. grudnia  192!.
470 z dnia  17. l is topada  1921 w a r ty k u le  „ O b y w a te l ­
s tw o  L a  o w a  u  s p ra w ie  w ileńsk ie j"  ocl s łó w  ..kto Mu
o b c y "  do  s łó w  „ k a p ry s  jednostk i*  z a w ie r a  znam iona  j
w y s tę p k u  z par.  390 uk. uznał  dokonaną  w dniu 1 6 . ; Do 
l is topada  192! k onf iska tę  za u sp ra w ied l iw io n ą  i  z a - , nic

m y ś l : S iedz ibac a łeg o  nak ładu  i w y d a !  w 
da lsze  > roz po w s / e c h  ntan i a

rządz ił  zn iszczen ie  
par.  493 pk. zakaz 
pisma d ru k o w e g o .

Sad  o k r ę g o w y  k a rn y .  
L w ó w  dnia !9. l is topada  192!.

Sąd  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
Sanok  dnia ,3 grudnia  1921. 12373
Firm. 737. Rj_;. C. V. 125. W pis  f irmy spółko woj. 
r e je s t ru  w p isa n o  dnia '5. w rześn ia  1921. B rzm ie ­

li r tny :  W apiennik i  U a - ićw k a ,  spó łka  ■/. og>. odpow . 
i in n y :  L w ó w .  . ' rz ed tn io i  p rz e d s ię b io r s tw a :

OJil-
ićapóal
*i.:> ó.v

F I R M Y .

Firm . 187/21. S tó w ,  1. 289. Zm iany i d oda tk i  do 
w p isa n y c h  już firtp s to w a r z y s z e ń .  W p is a n o  w re je ­
s t rze  s t o w a r z y s z e ń  z a ro b k o w y c h  i g o sp o d a rc z y c h :  
S iedz iba  s to w a r z y s z e n ia :  S ta n is ła w ó w .  B rzm ien ie  fir­
m y :  T o w a r z y s t w o  sp o ż y w c z o - s u r o w e o w c  p r z e m y ­
s ło w c ó w  gospodnio-szy tikarsk ic i i ,  s to  w . zare.i. z ogr.  
p o r ę k ą  w S ta n is ła w o w ie .  C z ło n k o w ie  d y rekc j i  w y b r a ­
ni.  F e r d y n a n d  M atuszyńsk i ,  z aś  M a u ry c y  H au b en s lo ck ,  
S im on H ubner ,  Adolf K laar  i Kazim ierz  S th w e i s s c r  po­
now nie  w y b ra n i .  D a ia  wpisu: 17. w rz e ś n ia  1921.

S ą d  o k r ę g o w y  iako h a n d lo w y .  O d d z ia ł  U.
,, S ta n is ła w ó w  dnia  31. s ie rpn ia  1921. S23I5

Firm. Ib f t / i l i i .  Rg. C. I. 143. U c h w a ła  S ena tu .  
Z a r z ą d z a  sic; v  tut. r e je s t rze  h a n d lo w y m  o dnośn ie  do 
w pisane j  już ta m ż e  spółki pod f i rm ą :  „ T o w a r z y s t w o
iia f towe Scgil,  S p ó łk a  z ogr.  odp. wpisanie ,  że na  nad- 
z w y e t a jn e m  w a ln cm  zg ro m a d ze n iu  spó tn ików . o d b y ­

t e g o . a )  w y d o b y w a n ie  i w y p a lan ie  w ap n a  i gipsu, 
fde l  w ap n em  i gipsem  i p roduk tam i ubocznym i, 
{ z a k ła d o w y  601.1,090 Aikp. w p ła c o n y  p rz ez  sp 

1 2 0 6 2 C z a s  t r w a n ia  n ieogran iczony .  Z a w ia d o w c y  spiRki ittż. 
B o le s ła w  P a y k a r t  w e  L w o w ie  i S ta n is ła w  W a lk o w ic z  
w e  L w o w ie .  S tosunk i  p ra w n e  f irm y: spó łka  o p ie ra  się 
na  k o n t r a k c ie  spółki z d a ty  L w ó w  20. m aja  1921 w e  

| formie ak tu  not. do  1. rep. IWSS zu/. iahmyrn. Zasięp* 
: m w o i podpis spółki;  spó łkę  zas tę p u ją  zaw iadow  cy, 
k tó rz y  podpisują  f irmę w  ten sposób ,  że pod b rz m ie ­
niem  firmy p rzez  kogoko lw iek  w y p isa n e m  lub też  pie­
częcią  • .w e iśn ic tem  um ieszcza  sw o je  podpisy  d w a j  z a ­
w ia d o w cy  spó łk i  kollekty-wnic. a w razie  u s ta n o w ie ­
nia za s tę p có w  lub p r o k n r z y s tó w  • do  'ważności podpisu 
i do z a s tę p s tw a  na z e w n ą t r z  p o t r z e b n y  Itedzfe p o d ­
pis j ed n eg o  z a w ia d o w c y  i jed n eg o  z a s tę p c y  z a w ia ­
d o w c y  !ub j ed n eg o  p ro k u rz y s ty .

{ śacl o k r ę g o w y  c y n .  «ako h a n d lo w y .  O ddz ia ł  IV. 
j L w ó w  dnia 31. s ie rpn ia  1921. 52356
j Firm. 15/19. S to w .  IV. 11.0. W p isan o  do re jes t ru  
■ stow arzyszeń  z a ro b k o w y c h  i g o sp o d a rc z y c h :  S ied z ib a  
s to w a r z y s z e n ia :  T arn o p o l .  B rzm ien ie  f irm y;  Konsum  

•; „ W y g o d a " ,  stow a r z y s z c u i t  z a r e je s t r o w a n e  z og ran i-  
; czona  p o rę k ą  w T arn o p o lu .  D a ta  s t a tu tu :  T a rn o p o l  
; 13. s ie rpn ia  1919. P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  Celem  
) s t o w a r z y s z e n ia  jes t  d o s ta rc z a n ie  c z łonkom  d ro g ą

|P ik ó w  o d b y tem  dnia 3. kw ie tn ia  W l  zostali  w y b ra n i  
I ppn o w n ic  d o ty ch c za so w i  z a w ia d o w c y :  Inż. M ieczy-
1 s ła w  Ł opuszańsk i  i Leon F V  -:f ! z a s  w  mie.tscc ŻV- 
j g ni unia Teodorowie;:; ;  l .eeu  żu ib ro w sk i ,  —  z aś  z as tęp -  
jc a m i  z a w ia d o w c ó w  5r n troi w y b r a n i  n .mow rue  d o ty e h -  
( 'czasowi z a s tę p e v  /  ł a o:.'i . ■. iw J jj.ian jssak in w icz  i 
L udw ik  P rus ,  z a ś  w m.eiscc  A lfreda  P isa r sk ie g o  len 
1'oglot. Dzień w pisz :  jo .  w rz e ś n ia  1921.

Sad o k r ę g o w y  jako  i u n d lo w y  (>ddztał II. 
S ta n is ła w ó w  dnia 3 ' .  w rz e ś n ia  5921. 1 -2 H
Firm. 199-21. k*g. C. i. 20. U c h w a la  Sena tu .  W pi­

sa n o  do r e je s t ru  h a n d lo w eg o  O duziai  C. Siedziba iir- 
!m y : S ta n is ła w ó w .  B rzm ien ie  f irmy: P o lsk ie  i o w a r z y -  
j s t w o  dla handlu  i p rz em y s łu ,  S p o tk a  z  og ran icz '  na 
| o d pow iedzia lnośc ią  w S ta n is ła w o w ie .  N a  W aln cm  
i Z gro m ad zen iu  spó in ików  o d b y tem  w dniu 29. lipca 1921 
J w y b r a n y  zosta ł  z a w ia d o w c ą  Lucjan  Bedliński w  mie.i- 
isce  u s tępu jącego  z a w ia d o w c y  L eo n a  Z iobrow skiego .  
' P a t a  w^pisu: 20. p aźd z ie rn ik a  1921.

Sąd o k r ę g o w y  jak ą  h an d lo w y .  Oddział  li.  
S ta n is ła w ó w  dnia 3ó. w rześn ia  123)7

ŚWIEŻY C H L E B  z p iekarn i  M er k u re g o ,  Sc h ir n ie  a 
i S e n i r a a  ( p a z u a ó 7Wiej) p o l e c a  S K Ł A D N I C A  

S P O Ż Y W C Z A  ST A NISŁ AW Y Z IE M B /Ń t KIEJ, F r e d  y  
9, '(a: ż do  n a b y c ia  w s z e l k i e  a r ty k u ły  s p o ż y w  ze
p o  cm:: cii u m ia r k o w a n y c h .  - S k lep  o t w a r ły  o d  8 — i 
p r z e d -  o 1, i o d  4 -  7 p o p o łu d n iu .  12184'

leni drtfcr 15. lipca 1921. u s tan o w io n o  p ro k u ren ta m i  ' c z ą s tk o w e j  sp rz e d a ż y  a r ty k u łó w  co d z ien n eg o  u ży tku  w 
spółki pp. H e rm an a  Arnolda,  p r z e m y s ło w c a  w D r o h o - . tym  celu n a b y ty c h  iub mc  w ła sn y m  z a rz ąd z ie  w y tw o -  
n y czu  i D ra  A le k san d ra  G o ld e n b e rg a  a d w o k a ta  w- S t a - ' r z o n re h .  C z as  t rw a n ia  n ieogran iczony .  D y re k c ja :  Szu- 
r.is ławowic ,  k tó r z y  u pow ażn ien i  są, k o l le k ty w n ie  do  za- lim P od ł io rzc r ,  Fisze! S c h a p ira .  Chaim Podho>zer ,  d.v- 
s t ę p o w a n ia  Spółki  i p o d p i sy w a n ia  f irmy w ten spo-  rck to ro w io ,  S c n d e r  P o d h o rz e r .  H irsch  Sc tian ira ,  Dawid  
sób,  żc  pod  / w y d ru k o w u n e in .  w y c iśn ię tem  pieczęcią ,  Peczetiik ,  z as tępcy  d y r e k to r ó w  w T arn o p o lu :  P odp is
lub p rz ez  ko g o k o lw iek  w y p isa n e m  b rzm ien iem  f i rm y  Lfirmy: Pod  firma s to w a r z y s z e n ia  w y p isa n ą  lub w ye i-  
urnieszczą s w e  podp isy  z d o d a tk ie m  w s k az u jąc y m  n a - ś n i ę t ą  podpiszą  2 d y r e k to r o w ie  luli t d y r e k to r  i ! /.a- 
p ro k u rę .  D a ta  w pisu :  15. p aźd z ie rn ik a  1921 [s tę p ca .  O g ło szen ia  s to w a r z y s z e n ia  u sk u teczn ione  będą

S ąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y .  O d d z ia ł  II. 
S t a n is ła w ó w  dnia 30. w rz e ś n ia  192!. 123! -1,

Firm. 293. Rg. C. IV. 209. W p is  F i rm y  Sp ó łk o w e j .  |
Do re je s t ru  w p isa n o  dnia:  4. k w ie tn ia  1921. S ie d z ib a !  
i i rm y :  K ra k ó w ,  s iedziba  Filii L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  |
, ,P e d e te “ . p rz e d s ię b io rs tw o  dostaw ' a r tyku łów ' lechni-  i s a n y c h  już firm s t o w a i z y s z e  
oznycłi,  o r a z  oieii i sm a r ó w  w sze lk ieg o  rodzaju .  S p ó łk a  • s t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i

p rz e d s ię b io rs tw a .  D a ta  wpi.su: 5. p a /d z ie rn i -

O d d z ia t  t!

I w  lokalu 
19! o

Sad  o k r ę g o w y  iako  h an d lo w y  
T a rn o p o l  dnia 16 s ie rpn ia  1910. 12374
Firm, 209/21. Slow', i. !59k. Z m iany  idodatk i  do  wpl-

i. W p isan o  w' re je s t rze  
g o sp o d a rc z y c h :  Siedziba

ogr .  o d p o w .  w' K rakow ie .  Filia w e L w o w ie .  C z a s  s to w a r z y s z e n ia :  N a d w o rn a .  B rzm ien ie  f i rm y: K asa  za- 
t rw a n ia  spó łk i :  n ieogran iczony .  F o rm a  spółki :  S p ó łk a  sl ic z k o w a  w  N ad w o rn ie ,  s to w a r z y s z e n ie  z a r e je s t r o w a -  
o p ie ra  sic na  k o n t ra k c ie  z  d a ty  Kraków 2/11 1918 L r e p . : ne z n ieogr .  p o rek ą .  1) C z ło n k o w ie  dy rekcji w y b r a n i :  
2988. P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  a) U t r z y m y w a n i e ; Z y g m u n t  M a ry n o w s k i ,  Michał  M a n d y n a  i W ła d y s ł a w
składu ,  k upno  i s p rz e d a ż  o ra z  b ran ie  w kom is  in a - i  Kahl, d y re k to ra m i  z aś  Leopold  F in cesb erg  i Karol Niż­
szy m  m o to ró w ,  k o t łó w ,  autom obili  i częśc i  sk ła d o w y c h  ; n ik iew icz  z as tęp cam i  d y r e k to r ó w .  D ata  wpisu:  30.
tychże ,  o r a z  p ro w a d z e n ie  w a rs z ta tu  r c p e ra e y jn e g o :  b) 
u t r z y m y w a n ie  sk ład u  kupno i s p rz e d a ż  o raz  b ran ie  
w sze lk ieg o  rodzaju  a r ty k u łó w  b u d o w la n y c h :  e) u t r z y ­
m y w a n ie  b iu ra  p o ra d y  w e w sze lk ich  sp r a w a c h  p r z e ­
m ysłu  m a s z y n o w e g o  i a u to m o b i lo w eg o ,  w y k o n y w a n ie

wrześn ia .  1921.
Sad  o k r ę g o w y  iak-i h an d lo w y .  

S ta n is ła w ó w  dnia 30. w rześn ia  
F im t.  476/21. Rk - A. 52. Z m ia n y  i 

w p isan e j  już f irm y po jedyncze j .  Do

O d d z ia ł  IT.
U z i  12316
dod a tk i  d o ty c z ą c e  
re je s t ru  O ddziału

Dlanów. k o s z to r y s ó w ,  obliczeń ren to w n o śc i ,  w y d a w a - ; A. w p isa n o :  S ied z ib a  f irm y: P o d w o lo c z y sk a .  B rzm ie ­
nie opinii f a c h o w y c h  itp. czyn n o śc i  dia  m ły n ó w ,  t a r t a - I n i e  f i rm y :  B e rn a rd  R a t  z  w  P o d w o lo c z y s k a c h .  P r z o d ­
k ó w .  gorzeln i,  b r o w a r ó w  i innych  fa b ry k ;  d) z a k ła d a - J  miot p rz e d s ię b io r s tw a :  fa b ry k a  plomb s t a lo w y c h  m ark i  

• nie i p ro w a d ze n ie  p rz e d s ię b io rs tw  w sze lk iego  ro d z ą -  och ronnej  . .F r ieda"  i w y ro b ó w  m e ta lo w y c h ,  tudzież  
.iii z d z ied z in y  ad a) i b) i c i  p o d an y ch  i b ra n ie  udzia łu • d ru k a rn ia ,  handel  ks iążkam i szkolncm i i P rzy b o ram i  

>w tych  p rz e d s ię b io r s tw a c h ;  e) p ośredn iczen ie  w c z y n - >'do  pisania. W łaśc ic ie l  f i rm y  d o tąd :  B e r n a r d  R afz .  W fa-  
nościacii  ad a )  b)  ci i d)  p o w o ła n y ch .  Kapita ł  z a k l a - [ ściciel f i rm y  o d tą d :  Ffroin: R atz ,  d o ty c h c z a s o w y  pro-  

Mkp. w g o tó w c e  pen ło  w p ła co n y .  Za- J kurz j-s ta .  P r o k u r ę  udzielono A lek san d ro w i R a tz ,  a  p r o ­
sa :  BoleSla w W a j t lo w s k i ,  p rz e m y s ło w iec  i k n rę  Gfroima R a tza ,  w łaśc ic ie la  obecne)  f i rm y  w y k r e ­

śla  się. Dzień w p isu :  23. l ipca  1921.

do  w y :  1 ,(!(X!.06ó 
w ia d o w ca m i
w  K ra k o w ie  ul. T o m a sz a  15. Kazimierz  W re to w sk i ,  in­
ży n ie r  w K rak o w ie ,  T o m a sz a  15, M ichał  C apu ta ,  in ży ­
nier  w K rak o w ie  ul. św . Anny 11. Kazim ierz  P e lcza rsk i  
radca  N a m ie s tn ic tw a  w c  L w o w ie  W a to w a  2 i B ro n i­
s ł a w  W ay d o w  ski.  inży n ier  w e  L w o w ie .  W a ło w a  I. 2. 
P odp is  f irm y:  N as tępu je  w ten  sposób, żc pod w y c i ­
śn ię ta  s tampilią .  w y d r u k o w a n a  lub p rzez  kog o k o lw iek  
w y p isa n a  n a z w a  f i rm y  albo  d w a j  z a w ia d o w c y .  a 'b o  
leden z a w ia d o w c a  i p ro k u rz y s tn  z doda tk iem  p ro k u rę  
'w s k a z u ją c y m  w y p isz ą  w ła s n o r ę c z n ie  i k o l łck ty  wnią  
s w e  n a z w is k a .  O g ło szen ia :  n a s tap ia  za pomocą l is tów  
po leconych .

S ąd  o k r ę g o w y  jak o  h an d lo w y .  O d d z ia ł  IV.
L w ó w  dnia  27. m arca  1921. !2.558

Firm. 62/21. C. 60. D ozw a la  się na  wpis  w  re je s t rze  
h a n d lo w y m  dla spó łek  z  o g ran iczo n a  odpow iedzia tno -

S a d  o k r ę g o w y  iako h an d lo w y ,  O ddz ia ł  II. 
T arn o p o l  dnia 22. l ipca 1921. 12376
Firm. 50/20. Poied . 1. 217. W y k re ś le n ie  i i rm y .  Z r e ­

jes tru  h a n d lo w eg o  firm po jed y n czy ch  w y k re ś lo n o :  
S iedziba  f i rm y :  T arnopo l .  B rzm ien ie  f i rm y :  M arian
Fran c is ze k  2 im. K rz y ża n o w sk i ,  ap te k a  pod z ło tą  ko­
roną  w T arn o p o lu .  W łaśc ic ie l  f i rm y: Dr.  Ju l iusz  F ra n  
zos.  a p te k a r z  w T arn o p o lu .  Skiifideni obopó lnego  po- 
rozum ienia  s ię  ta k  f i rm an ta ,  jak o też  i w łaśc ic ie la  f irmy. 
Dzień w p isu :  14. s ty c z n ia  1921.

S ad  o k r ę g o w y  jak o  h a n d lo w y .  O d d z ia ł  I!. 
T arn o p o l  dnia 13. s ty c zn ia  1921. 1237"
Firm. 191/21. Rg. C. 1. 29. U chw a ła  S e n a tu  W pi­

s a n o  do re je s t ru  h a n d lo w eg o  O d d z ia ł  C ..  S ied z ib a  fir­
m y :  S ta n is ła w ó w .  B rzm ien ie  f irm y: Po lsk ie  T o w a rz y -

O STR Z EŻ EN IE!
Za w sze lk ie  zo b o w ią za n ia  piekarni 

i fabryki w o d y  sod ow ej w  S ta n is ła w o w ie  
przy u licy  G o łu c lio w sk ieg o  1. 77, o d p o v .it-  
dam tylko o ile  j e  o s o b iś c ie  z a c is g i.ą  em, 
121,-14 IZ A K  H E S ż E L .

PodaFunek mOiioEdfe

i
BARDZO ItJAŁO U Ż Y W A N Y  C Z A R N Y

FORTEPIAN K S
W i e d e ń ,  7 O k ta w ,  ś i i c z n e  tony, s z  uk.i  
p r z e d w o j e n n a ,  b a r d z o  trnio do  s p r z e d a -  

^  r.la. P lś e n m e  r o z p y f y w a n ia  p o d  a d r e s e m :  ĘS&
JÓ Z E F P C S T U W K A  BIEL KO, t’l. G ó rn a  6.

WĘDLINY ŚW IĄTECZNE
z n a n ej  k r a k o w sk ie j fabryki w ęd l in  A u gu u tyn k a  
z n a k o m ity  s m a le c  c z y s to  w i e p r z o w y ,  mfod pa­
toka ,  w ó d k i ,  l ik iery  i w  n a  n a jp rz e d n ie ]  ze  
k r a j o w e  i - .a g r a n ic z n e  i in n e  a r iy k .  ły  sp o -  
źv w cz .;  f k o lo - i j a ln e  m o g ą  z a k u p y w a ć  w e zy ss  y  
U R Z Ę D N IC Y  P A Ń S T W O W I I KOMUNA1 NI w  
s k l e p a c h  N U Ż Y  przy  ul. Ł y c z a k o w sk ie j  16 i Du- 
ięb i  nkf 3 (b o c z n a  M ik o ła ja )  ja '  o t e ż  w  efcle 
pacii  k o n su m u  p r o f e s o r ó w  s / k ó ł  ś r e d n i  h „DO­
ST A T E K " przy u l  P o d w a ę 3 ,  B a to  e g o  3 ( są d  
karny),  K opern ik a  11 i B ajk i  9. S k lep y  o tw a r ta  

ja k  w s z y s t k ie  s p o ż y w c z e  od 9 — 1 'i 4 —7.

- s e -

D O  W Y R O B U

DflCHÓraeK 1
cem enzom ch  ¥

POLECftMy N flJ B lĘ D Z iej UDOSKOTldLOD^ k

MflSZYTiĘ ROLKOWA l
pat, „ u t u s z E ą a - '  f

Dzienna produkcja do 9 0 0  sztuk 
jak również wszelkie inns maszyny I formy do wy­
robu cegieł, pustaków, rur kanałowych, saczkóa do 

drenowania, słupów parkanowych i t d-

Ffiliryfia msszyn braci hoffitiann
w ŁODZI, ut. Kilińskiego 154.

Na żądanie wysyła się katalog Nr 1 bezpłatnie.

*

*

ścia f irmy jak  nas tęp u je :  I) N a z w a  i i rm y :  S p ó łk a  p rz e -  ’ s t w o  dla handlu  i przemysłu.- S pó łka  z. o g ran iczo n ą  
m y s ło w o -ro ln ic za .  sp ó łk a  z o g ra n ic zo n a  o d p o w ie d z ia ł -1 rę k ą  w- S ta n is ła w o w ie .  Na --.v:ib:etP zg ro m ad zen iu  spól-

8 g^ZAOZENIE KERYfZNE 
W  w  BYDGOSZCZY.
Z  p o w o d u  z ł ą c z e n i a  n a s z y c h  o b y d w ó c h  t u t e j ­
s z y c h  fa b r y k  m o ż e m y  n a s z  o d d z i a ł  fa b r y c zn y  
.W ILCZA K* na  p r z e d m ie ś c iu  B y d p o  czczy, 
bp rzeda ć .  U r z ą d z e n ie  z a jm u je  o k o ł o  20 000 m 
k v .  i p o s ia d a  częf ic fosyo  m a s y w n e ,  c z ę ś c io w o  
fach< w o  m e c h a n ic z n e  b u d o w y .  M a sz y n y ,  z n a j ­

d u j ą c e  s ię  w e  fa b r y c e ,  a m i a n o w i c i e :
1 u r z ą d z e n ie  p a r o w o - m a s z y n o w e  oko ło  60 HP,  
1 u r z ą d zen ie  e le k tr .  ś w ie t ln e  (d y n a m o ,  akum u­

la tory ,  b a ter je ) .
1 elektrom otor75H P-połączony zelektrow n lą,
2 m łoty  p a r o w e ,

23 d o b re  to k a r n ie  i inna m a sz y n y  
m o g a  b y ć  e w e n t u a ln ie  ta k ż e  o d d z ie ln ie  sp rz e ­

d a n e .  12531
HERM LÓHNERT T o w .  A kc. ,  B YDGO SZ CZ.

Wydawca: &POŁKA WYDAWNICZA.
Z D ruicarai Polskiej, pod żarz. j. Raczyńskiego, Lwów, C Jio rążczyzua  31.
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